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K a m p a n j a  p r z e c iw  K a s o m  c h o r y c h
Napisał poseł Zygmunt Żuławski, prezes Kasy chorych m.

Krakowa
O d d łu ższeg o  już cz asu  K asa  C h o ry c h  m . K ra­

k o w a  s ta ła  s ię  p rze d m io te m  n a jd z ik szy ch  i n a jb a r ­
dzie j n ie p rz y z w o ity c h  n ap a śc i ze  s t ro n y  p ra w ic o ­
w e j p r a s y  b u rżu a zy jn e j, a  z w ła sz c z a  „G o ń ca“ i 
„K u rie ra  I lu s tro w a n e g o “ . Ja k o  d łu g o le tn i p re z e s  
K asy  znam  jej w a d y  i n ied o m ag an ia  i w e sp ó ł ze  
w sz y s tk im i cz ło n k am i z a rz ą d u  d ą ż y łe m  z a w sz e  
do ich  usun ięcia . Z n a jw ięk sz em  za jęc iem  te ż  c z y ­
ta łe m  w sz y s tk ie  p rz e c iw n e  nam  a r ty k u ły  i n o ta ­
tk i, b y  w y k o rz y s ta ć  z a w a r te  w  nich  s łu szn e  u w a ­
gi k ry ty c z n e  i ż y c ze n ia  p o sz cz eg ó ln y c h  sfer u b ez ­
p ieczonych . N ies te ty , w  obecnej se r ji  n ap a s tliw y c h  
a r ty k u łó w , sk ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  K asie, te j s łu ­
sznej k ry ty k i i  rz e c z o w y c h  ż ą d a ń  d o p a trz e ć  się 
nie m ogłem .

W  n ie z w y k le  o b e lż y w y , a  p rz y te m  tc h ó rz liw y  
sp o só b , ta k , a b y  red a k c ji nie m ożna  b y ło  p o c iąg ­
n ąć  do  o d p o w ied z ia ln o śc i są d o w e j, z a rzu co n o  nam  
„k ra d z ie ż e  g ro sz a  pub licznego“ , „n ad u ży w an ie  
funduszów  p u b liczn y ch  n a  ce le  p a r ty jn e “ , trw o n ie ­
n ie p ien ięd zy  n a  ad m in is tra c ję , tak , że  w y n o sić  
o n a  m ia ła  80 p ro c e n t w p ły w ó w . R zucono  n a  nas 
obelg i w  ro d z a ju  „g n iaz d a  z ło d z ie i“ , „ re d u t szu ­
b ra w c ó w “ , nie p o p ie ra jąc  te g o  w sz y s tk ie g o  je d ­
ny m  n a w e t S łow em  d o w odu . N ie w d a ją c  się w  o d ­
p ie ra n ie  ty c h  o b e lg  i p o z o s ta w ia ją c  sąd  o  m oralnej 
w a r to śc i ich a u to ró w  w sz y s tk im  u cz c iw y m  lu­
dziom , chcę  s tw ie rd z ić , że  w  czas ie  n a jw ięk sze j 
d ew a lu ac ji m ark i, k ie d y  K asa  z kon iecznośc i p o ­
k r y w a ć  m u sia ła  w sz y s tk ie  w y d a tk i n a  p en s je  u- 
rzę d n ik ó w , le k a rz y , le k a rs tw a  i za s iłk i częśc iow o  
w  fo rm ie  z w a lo ry z o w a n e j, k o sz ta  ad m in is trac ji nie 
p rz e k ra c z a ły  30 p ro c e n t w p ły w ó w . N a ty c h m ia s t 
z a ś  po  u stab ilizo w an iu  się m ark i, a  w ię c  i d o ch o ­
d ó w  K asy , w y d a tk i  na p en sje  u rzę d n icz e  sp a d ły  
do  n ie sp e łn a  10 p ro c e n t i z a  m iesiąc  m a rz e c  b r. 
w y n o s iły  o k rą g łe  23.000,000.000 M kp, co  w o b e c
263.000,000.000 M kp  w p ły w ó w  czy n i 9 p ro cen t.

W  św ie tle  ty c h  fa k tó w  to p n ie ją  w sz y s tk ie  z a ­
rz u ty  o  rab u n k o w ej g o sp o d a rc e  w  K asie. A dm ini­
s tr a c ja  i g o sp o d a rk a  K asy  je s t z d ro w a  i u cz c iw a  i 
z  p ra w d z iw ą  d u m ą chcę  w  tem  m ie jscu  podn ieść, 
że  w  p rz e c iw sta w ie n iu  do  c a łe g o  sz e re g u  K as, po ­
zo s ta ją c y c h  p o d  z a rz ą d e m  n ie so c ja lis ty czn y m , w  
p rz e c iw sta w ie n iu  do d aw n y c h , z w ła s z c z a  z a w o ­
d o w y ch  k as , k tó re  dziś s ła w i s ię  ja k o  w z ó r , w  
p rz e c iw sta w ien iu  w re sz c ie  do  ca łe g o  sz e re g u  in­
s ty tu c ji  f in an so w y ch , w  k tó ry c h  „fachow i u rz ę d ­
n icy “ popełn ia li n ad u ż y c ia  i m a lw ersac je , w  K asie 
C h o ry c h  m . K ra k o w a  ci u rzę d n ic y  -  ro b o tn icy , o 
k tó ry c h  p isz e  s ię  z tak im  p rz e k ą se m  li le k c e w a ż e ­
niem , ci d ru k a rz e , m u ra rz e , s to la rz e  i k ra w c y  nie 
dopuśc ili s ię  n ig d y  n a jm n ie jszego  n ad u ży c ia . K ie­
ro w a n i w  sw e j p ra c y  p ra w d z iw ą  uczciw ością , 
u rz ę d n ic y -ro b o tn ic y  m ieli s ta ć  się  w z o re m  sum ien ­
ności w  w y p e łn ia n iu  sw y c h  o b o w iąz k ó w . P o z o ­
s ta w a liśm y  z a w sz e  i p o zo s ta jem y  pod  k o n tro lą  
rząd u , k tó ry  s ta le  p rz e p ro w a d z a ł i p rz e p ro w a d z a  
u n as  re w iz ję  i n ig d y  n ie w y tk n ą ł nam  d o tą d  ani 
Jednego  n ad u ż y c ia , an i jednej p om yłk i. Je że li m im o 
to  re d a k c ja  „G o ń ca“ tw ie rd z i, ż e  p o p ełn ia  się  w  
K asie C h o ry c h  m . K ra k o w a  k ra d z ie ż e  i n a d u ż y ­
w a  się  g ro sz a  pub licznego  n a  ce le  p a r ty jn e , to 
c zy n i z a  to  w sp ó łw in n y m i o rg a n y  k o n tro ln e  rz ą ­
du, k tó ry  p rz e p ro w a d z a ją c  śc is łą  k o n tro lę , w in ien  
b y ł po c iąg n ąć  z łodzie i d o  odpo w ied z ia ln o śc i. W  
każdern  innem  p a ń s tw ie  te g o  ro d z a ju  k a lu m n ia to r- 
s tw o  b y ło b y  n iem ożliw em . U  n as  w o ln o  o b rzu c ać  
u czc iw ą  in s ty tu c ję  ro b o tn ic zą  b ło tem , d la teg o  ty l­
ko, że  je s t p o d  z a rz ą d e m  so c ja lis ty c zn y m , a n a ­
w e t rz ą d  nie zna jdz ie  d o ść  o d w ag i, b y  n a ra z ić  się 
m ożnym  sferom  p rz e m y s ło w c ó w  i k le ry k a łó w  i 
r acze j w o li śc ie rp ie ć  z a rz u t w sp ó łw in n e g o  k r a ­
d zieży , niż s ta n o w c z e m  w y stą p ien iem  p o ło ży ć  
k re s  tej w s trę tn e j nagonce. S to ją c  w o b e c  ty c h  z a ­
rz u tó w  i o b e lg  bezsilny , w z y w a m  re d a k to ró w

„G o ń ca“ publicznie, jeże li ch cą  uchodzić  z a  ludzi 
u cz c iw y c h , b y  z a rz u ty  k ra d z ie ż y  i  n ad u ż y ć  g ro ­
sz a  pub licznego  w  K asie C h o ry c h  m. K ra k o w a  p o ­
p a r li do w o d am i, a  jeże li te g o  nie uczyn ią , b ęd ę  
ich  u w a ż a ł z a  o sz c z e rc ó w  i d ra b ó w .

A te ra z  chcę p rz e jść  do innej se r ji  z a rz u tó w , 
d o ty c z ą c y c h  op iek i lek arsk ie j. T w ie rd z i się  zn o w u  
g o ło sło w n ie , że o p ie k a  le k a rsk a  K asy  je s t z ła , że  
le k a rz e  nie zap isu ją  od p o w ied n ich  ś ro d k ó w  lecz ­
n iczych , że  są  k rę p o w a n i w  te j m ie rze  p rz e z  z a ­
rzą d , że  le k a rz e  k a s o w i to  sam i p a r ta c z e  i nieuki, 
w re sz c ie , że  K asa  ich  w y z y sk u je , p ła c ą c  m in im al­
n e  p en sje  i t. p . T o  w s z y s tk o  sp o w o d o w a ło  n a ­
w e t  Z w iązek  le k a rz y  w  K rak o w ie  do z a m ie sz c z e ­
nia w  sw em  sp ra w o z d a n iu  u s tę p u , że  „o rg a n iza ­
cja  ich, to  w a lk a  z  w sze lk ie m i k asam i ch o ry ch , 
k tó r e  d ą ż ą  ce lo w o  do ^ so c ja lizo w an ia1, a  co z a  tem  
idzie, no  sp a u p e ry z o w a n ia  z a w o d u “ .

D alek i je s te m  od  tw ie rd z en ia , że  op ieka le k a r ­
sk a  w  K asie nie p o z o s ta w ia  n ic  d o  ż y c ze n ia  i pod  
ty m  w zg lę d em  z a rz ą d  rob i w sz y s tk o , co  z ro b ić  
m ożna, b y  n ied o m ag an ia  u sunąć . C hcę  ty lk o  zn o w u  
s tw ie rd z ić , że  o p ie k a  le k a rsk a  p o zo s ta w io n a  je s t 
w  zu p e łn o śc i lek arzo m , że  n ig d y  z a rz ą d  ni% o g ra ­
n icza ł le k a rz y  w  za p isy w a n iu  sk u te c z n y c h  ś ro d ­
k ó w  leczn iczy ch . Jeże li m im o to  sp o só b  leczen ia  
je s t z ły , to  w in ę  p rz y p isa ć  c h y b a  n a le ż y  „n ieu ­
c tw u  i p a r ta c tw u  le k a rz y  k a s o w y c h “ , ja k  p o w ia ­
d a  zgodn ie  re d a k c ja  „G o ń ca“ i „K u rje ra  Ilu s tro ­
w a n e g o “. Z a rz ą d  s ta ra ł  się d o b ie ra ć  le k a rz y  na j­
lep szy ch , nie p o w o d u jąc  się w  ich w y b o rz e  n ig d y  
żadnym i innym i w zg lędam i, p ró cz  w z g lę d ó w  fa­
ch o w y ch . T o  te ż  je s te śm y  dum ni z n asze g o  ze sp o ­
łu le k a rz y . P re z e s  Iz b y  lek arsk ie j, c a ły  sz e re g  
p ry m a r ju sz ó w  i s e k u n d a r ju sz ó w  sz p ita la , le k a rz y  
m iejsk ich , a  n ad to  specja liśc i, n a jb a rd z ie j znan i w  
m ieśc ie i c ie sz ą c y  się  n a jlep szą  op in ją , od d ali nam  
sw e  s iły  n a  usług i. Je ż e li m im o to  ty c h  ładzi, p r a ­
cu jąc y ch  c z ę s to  z  n a jw ięk szem  po św ięcen iem , n a ­
z y w a  się  p a rta cz am i, n ieukam i, to  sąd zę , że  b y ło ­
b y  d a lek o  b a rd z ie j w sk a z a n e m  w y m ie n ić  ich po 
n azw isk u , w sk a z a ć  o sob iście , b y  k a ż d y  z nich o - 
so b n o  m ógł upom nieć się  o  sw ą  d o b rą  ¿¡ławę, an i­
żeli rz u c a ć  g o ło s ło w n e  obelg i w  fo rm ie  otrólni- 
k ó w .

Z arzą d  K asy  C h o ry c h  s ta ra ł  się  z a w sz e  o  na j­
lep sze  s iły  le k a rsk ie  i n ie szc zę d z ił n ig d y  w y d a t-  

•  k ó w , b y  s iły  te  p o zy sk ać . T w ie rd ze n ie , ja k o b y  
le k a rz e  w  K asie b y li w y z y sk iw a n i i ja k o b y  d la ­
te g o  ża d en  le p sz y  le k arz  do  K asy  p rz y jść  nie 
chc ia ł je s t ta k  sa m o  nie p ra w d z iw e , ja k  p o p rze ­
dn ie z a rz u ty . P e n s ja  le k a rz a  p o cz ą tk u jąc eg o  w  K a­
sie  z a  d w ie  ran n e  g o d z in y  dzienn ie  w y n o s i 500 
m iljonów  m iesięczn ie . N ie tw ie rd z ę , b y  b y ła  on a  
z a  w y so k a , s tw ie rd z a m  je d n ak  z c a łą  s ta n o w c z o ­
ścią, że  je s t  o n a  w y ż s z ą  an iże li p en s ja  le k a rz y  w  
szp ita lach , w  w o jsk u , le k a rz y  m iejsk ich , szk o ln y ch  
i t. d . D ziw nem  się  w ię c  w y d a ć  m usi dopom inanie 
aż  specja ln ie  w y so k ic h  p ła c  w  K asach  C h o ry ch , 
d la teg o , że  s ą  one in s ty tu c jam i robo tn iczem i, p r z y  
rów noczesnym i u trz y m y w a n iu  znaczni©  n iż szeg o  
w y n a g ro d z e n ia  le k a rz y  w e  w sze lk ic h  in n y ch  in­
s ty tu c ja c h  d o b ra  pub licznego . Że K asa  C h o ry ch  
n a w e t p rz y  w y so k ic h  p ła ca ch  lek arsk ich , p o ta n ia  
k o s z ta  o p iek i le k a rsk ie j i  le czen ia , to  p ra w d a , ale 
p rze c ie  le k a rz e  n ie  m ogą s ta ć  n a  s ta n o w isk u , że 
ich  zad an iem  sp o łeczn em  je s t  c iąg n ąć  z y sk i z  cho­
ro b o w o śc i, —  że  za te m  z w a lcz an ie  clio rób  p rz e z  
K asy  C h o ry c h  w  sposób  ch o ć b y  n a jsk u te czn ie j­
sz y  lecz  tańszy , je s t  z łe , g d y ż  o d b ie ra  i z y s k i i 
za ro b k i. G d y b y śm y  to  s ta n o w isk o  chcie li podzie­
lić  —  to  m u sie lib y śm y  w y s tą p ić  p rz e c iw k o  w sz e l­
k im  za rząd z en io m  h y g ien iczn y m  m iast, g d y ż  te 
po w o d u ją  w ię k sz ą  zd ro w o tn o ść , a! z a te m  odb ie­
ra ją  z a ro b k i le k arzo m . S p o łe c z e ń s tw o  z w a lcz a

sw e  ch o ro b y  i z w a lc z a ć  je  m usi w  in te re s ie  o g ó łu  
ludności ś ro d k am i n a jlep szy m i i n a jtań szy m i, bez  
w zg lęd u  n a  to  ja k  s ię  to  odb ije  n a  in te re s ie  leka­
rz y . K ażd y  n ie u p rz ed z o n y  i b e z s tro n n y  o b se rw a ­
to r  p rz y z n a ć  m usi, ż e  sc en tra lizo w a n ie  op iek i le ­
k a rsk ie j i le c z n ic tw a  m oże z a p e w n ić  o g ó ło w i u b ez ­
p ieczo n y ch  n a jw ię k sz e  k o r z y ś c i  Ż ad n a  m a ła  K a­
sa  ch o ry c h  nie m oże za p ew n ić  sob ie ty lu  sp e c ja ­
lis tó w  w  p o szczeg ó ln y ch  d z ia ła c h  i w sz y s tk ic h  
n a jn o w szy c h  m e to d  leczen ia , c o  k a s a  w ie lk a  i b o ­
g a ta . U rz ąd z en ia  K a sy  ch o ry c h  w  K rakow ie , S o ­
sn o w cu , D ro h o b y czu  są  te g o  n a jlep szy m  d o w o ­
dem .

T o  te ż  w a lk a  p ro w a d z o n a  obecn ie  p rze c iw k o  
K asom  c h o ry c h  m a  inne zu p e łn ie  p rz y c z y n y . Nie 
o  in te re s  u b ezp ieczo n y ch  chodzi ty m , k tó rz y  je  
z w a lcz a ją . Idzie im  jed y n ie  o  c z y s to  e g o is ty c z n y  
in te re s  p rze d s ięb io rc ó w , le k a rz y  i  a p te k a rz y . —  
P rz e d s ię b io rc y , tam , g d z ie  k a s a  je s t w  rę k a c h  r o ­
b o tn iczy ch  m u szą  p łac ić  w k ład k i, c h c ą  w ię c  u w o l­
nić się  o d  te g o  o b o w iąz k u  p rz e z  s tw o rz e n ie  k a s  
w ła sn y c h , such o tn iczy ch , n ie  m o g ący ch  za p ew n ić  
n o w o czesn eg o , k o sz to w n eg o  leczen ia , i ch c ą  ch o ć ­
b y  z e  sz k o d ą  z d ro w ia  sw y c h  p ra c o w n ik ó w  a  co  
za te m  idzie z d ro w ia  c a łe g o  n a ro d u  o szczęd z ić  
sw o je  w ła s n e  k ieszen ie . S tą d  w n io sk i w  Sejm ie 
o  ro zd ro b n ien ie  K as c h o ry c h , s tą d  te  n ie p rz y zw o i­
te  n a p a śc i „G o ń ca“ o rg a n u  n o w o cz esn e g o  ry c e ­
rz a  p rz e m y słu  p. K ucharsk iego . S tą d  n ap a śc i „K u­
r je ra  I lu s tro w a n e g o “ , k tó ry  b ę d ą c  n a  u s łu g a d i 
M ag is tra tu , w  te g o ż  in te re s ie  z w a lc z a  K asę i ja k o  
c iężk i z a rz u t podnosi, że  m a  o n a  z a  c ia sn y  lokal, 
jak k o lw iek  — w  czas ie  o b ecn eg o  k ry z y s u  m iesz­
k a n io w e g o  —  g o rze j zn a cz n ie  w y g lą d a ją  lo k a le  
ro z m a ity c h  u rzę d ó w , p rac o w n i, szk ó ł, k a sa m i, 
szp ita li i t. p„ k tó ry m  n ik t z  te g o  p o w o d u  z a rz u tu  
n ie robi. W s z y s c y  s ą  w y tłu m a cz en i, ty lk o  K asy , 
ja k o  ro b o tn icze  in s ty tu c je , m u sz ą  m ieć lo k a le  ob ­
sz e rn e . D la tego , że  m a g is tra t k ra k o w sk i w  k a r y ­
g o d n y  sposób  łam ie  u s ta w ę  o  o b o w ią z k o w y m  u - 
be-zpieczeniu n a  w y p a d e k  ch o ro b y , że  n ie  ch c e  
p ła c ić  n a leż n y ch  o p ła t, d la teg o  K asa  je s t  z łą  i n a ­
le ży  ją  zw ailczać. I z łą  b ęd z ie  k a ż d a  d la  w s z y s t­
k ich  p rze d s ięb io rc ó w , k tó ra  będz ie  z m u sz a ła  ich 
do  o p ła t. Z łą  będz ie  k ażd a , k tó ra  z a g w a ra n tu je  
n ieza leżn o ść  ch o ry c h  i le k a rz a  w o b e c  ich  
z a rz ą d ó w . Z łą  b ęd z ie  k aż d a , k tó ra  u szczup li n ie­
s ły c h a n y  w y z y s k  lu d n o śc i p rz e z  a p te k a rz y , z łą  
k aż d a , k tó ra  w  ja k ik o lw ie k  sposób  do tkn ie in te ­
re só w  le k a rz y .

W  im ię o b ro n y  ty c h  e g o is ty c zn y ch  in te re só w  
z w a lc z a  s ię  sa m ą  z a sa d ę  p o w sze ch n e g o  u b ezp ie ­
czen ia, n a z y w a ją c  n iem ora lnym  sam  p rz y m u s  u~ 
b ezp ieczen ia , ja k to  o s ta tn io  z ro b ił z jaz d  Z w iązk u  
le k a rz y  w  W a rsz a w ie , p o d n o sząc  n iezgodność  je ­
go  z  k o n s ty tu c ją  i t. p. a n a rc h is ty c z n e  tw ie rd z e ­
nia. Z apom inają  p an o w ie  lek arze , ż e  z a s a d a  p rz y ­
m usu  s to so w a n ą  je s t n ie ty lk o  w  K asach  cho rych . 
J e s t  p rz y m u s  s łu ż b y  w o jsk o w e j i  ! 'ik t n ie  u w a ż a  
g o  za  n iezg o d n y  z k o n s ty tu c ją ; je s t  p rz y m u s  u b e z ­
p ie cz en ia  o d  o g n ia ; jesft p rz y m u s  o  leczen iu  c h o ­
rób  z a k a ź n y c h  i w sz y s tk ie  te  p rz y m u sy  s ą  zgodne 
z k o n s ty tu c ją , b o  nie n a ru sz a ją  in te re só w  le k a rz y . 
Z łym  je s t ty lk o  p rz y m u s  u b ezp ieczen ia  o d  cho­
roby- N ie chcę  ro z trz ą sa ć  te g o  zag ad n ien ia , k tó re  
dziś p rz e z  w s z y s tk ic h  so c ja l-p o lity k ó w  z o s ta ło  
ro z w ią z a n e  zgodn ie, ch cę  ty lk o  n a  k o ń cu  pocbiieść, 
ż e  n a  p o w szech n em , p rzy m u so w e m  ubezp ieczen iu  
n a  w y p a d e k  ch o ro b y  o p a r ty  je s t c a ły  n o w y  p ro ­
je k t u s ta w y  o  ub ezp ieczen iu  o d  w y p a d k ó w , n a  
s ta ro ś ć  i niezdolność» d o  p ra c y . C i, k tó rz y  w a lc z ą  
p rz e c iw  p o w sze ch n o śc i i p rzym usow a u b ez p ie cz e­
n ia n a  w y p a d e k  ch o ro b y , w a lc z ą  ró w n o c ze śn ie  
p rz e c iw  u b ezp ieczen iu  n a  s ta ro ś ć  i  o d  inwalidlz- 
tw a , k tó re  m usi b y ć  ty lk o  daJszym  ciąg iem  u b ez ­
p ie cz en ia  p o p rzed n ieg o . C z y  w ięk szą  w a r to ś ć  b ę ­
dzie  m ieć w  n asze m  p ań s tw ie  in te re s  d robnej 
grupki przed lsięb io rców , le k a rz y  i  a p te k a rz y , c z y  
in te re s  o gó łu  ludnośc i i zap ew n ien ie  te jż e  opieki 
w  cz as ie  ch o ro b y , n a  s ta ro ś ć  i n a  w y p a d e k  n ie­
zdo lności do  p r a c y  —  p o k aż e  n ie d a le k a  p rz y ­
sz ło ść .
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Jak endecy obsadzili teki w swoim rządzie
P a n  M . S e y d a  w  S z w a j c a r j i

C z y te ln ic y  n as i p am ię ta ją , że g d y  p ro te g o w a n y  
p rz e z  D m o w sk ieg o  p. M arjan  S e y d a  d o s ta ł się  w  
rz ą d z ie  ch jen o -p ia s ta  n a  fo te l m in is tra  sp ra w  z a ­
g ran iczn y ch , p o ja w iła  się w  p ra s ie  w e rs ja , iż  p. 
S e y d a , d z ia ła ją c  w  czas ie  w o jn y  w  c h a ra k te rz e  
w y w ia d o w c z y m  na rze cz  F ran c ji, „ in w ig ilo w ał“ 
w  S zw a jc a r ji lokal, jak ie jś  śp iew aczk i 'c z y  d iv y  
k a b a re to w e j, p an n y  M arte lli, kochank i jed n eg o  z 
m a g n a tó w  a u s tro -w ę g ie rsk ic h  i p rz e sy ła ł rzą d o w i 
fran cu sk iem u  sp is  o b y w a te li francusk ich , ro sy j­
sk ich  i t. d., k tó rz y  fre k w e n to w a li pan n ę  M arte llę , 
w  p rzekonan iu , że  w y k ry ł  g n iazd o  szp iegow sk ie , 
d z ia ła ją ce  n a  k o rz y ść  A u strji i N iem iec.

T ej w e rs j i  n ik t nie z a p rz e c z y ł, ale te ż  n ik t je j 
nie u w ie rz y te ln ił na leży c ie , tak , że  m o g ła  on a  cila 
w ie lu  uchodz ić  ty lk o  z a  an eg d o tk ę , z re s z tą  nieźle 
p asu ją c ą  do m in is tra , k tó ry  —  pom ijam y  jego  k lę ­
ski p o lity czn e  —  o k a z a ł się  tak im  analfabetą w 
dziedzinie taktu i form dyplomatycznych, że n a  
k o n fe ren c ji z d z ien n ik a rzam i p ra w ic o w . z a b a w ia ł 
ich , jak  k u m oszka , o b m o w ą  a k re d y to w a n y c h  p rz y  
jcządlzie po lsk im  p rz e d s taw ic ie li o b cy ch  m o c a rs tw !

W  k sią żc e  A skenazego  „U w ag i“, k tó ra  je s t is tn ą  
k o p a ln ią  fak tó w  z c z a só w  w o jn y  św ia to w e j (z w ła ­
sz c z a  w  p raco w ic ie  z e b ra n y c h  p rzy p isk a ch , b ę d ą ­
cych u d o k u m en to w an iem  w y w o d ó w , z a w a r ty c h  
w te k śc ie ) zn a jd u jem y  w z m ian k ę  i o P- M arjan ie 
S e y d z ie  o ra z  o jego sk rom nem  zap raw ian iu  się do 
p rz y sz łe j ro li m in is tra  —  z a  pom ocą  funkcji w y ­
wiadowczych.

J a k  w iadom o , ob o k  p a te ty c z n y c h  za p ew n ie ń  o 
w za jem n ej w ie rn o śc i w sz y s tk ic h  sp rz y m ie rz e ń c ó w  
—  za c ią g a ją c a  się w o jn a  s tw a rz a ła  sw o je  zak u li­
sowe in try g i:  p o k u sy  i  u ta jo n e  m yśli z d ra d  —. 
myśli, k tó re  s ła b ły  lub w z m a g a ły  się  —  zależn ie  
od zm ien n y ch  ko le i b o jów .

W iad o m em  je s t, iż  R o s ja  o d ra z u  pon iekąd  z d ra ­
dziła F ran c ję , g d y  zam iaist u d e rz a ć  n a  N iem cy  i 
od T o ru n ia  i P o z n a n ia  p ró b o w a ć  m a rsz u  n a  B e r ­
lin, a ż e b y  t ą  a k c ją  ro zd w o ić  s iły  n iem ieck ie i  o d ­
c iąż y ć  F ra n c ję , w o la łh  p rz e ć  n a  L w ó w  i P rz e m y ś l, 
a ż e b y  zd o b y ć  „o d w ieczn ie  ro sy jsk ą “ R uś halicką, 
a ż e b y  ro zb ić  swojego p rzec iw n ik a , swojego na 
B a łk a n a c h  ry w a la ...  W  N iem czech  ta iła  się  ta k ż e  
z a k a m a rk o w a  m y śl o  ew e n tu a ln y m  o d ręb n y m  p o ­
ko ju  z  R osją , w  ta k im  ra z is  na g ru za ch  Au&tro- 
iW ęgier —  z  łupem  d la  sieb ie  p o n ę tn y m  —  ziem  
n iem ieck ich  n ieboszczk i.

A ustrji ró w n ie ż  n ie  o b ce  b y ły  m yśli z d ra d zen ia  
n iem ieck iego  d ruha ... Z jednej w ię c  s tro n y  w a l­
czono p o d  h as łam i: aż  d o  kom ple tnego  z w y c ię ­
s tw a  —  z  d rug ie j p rz e z  ró żn y c h  p o śred n ik ó w  w y ­
c iąg an o  m ack i k u  s tro n ie  p rze c iw n e j, a ż e b y  w y ­
b a d a ć , n a  w sz e lk i w y p a d e k , co  za  k o rz y śc i m ia­
ło b y  się z a  z d ra d ę  u k o ch an y ch  sp rzy m ie rze ń có w .

Ze s tro n y  A ustrji do  te j „d e lika tne j m isji“ p o ś re ­
dn iczące j by ), jak  s tw o rz o n y , S y k s tu s  P a rm eń sk i, 
b r a t  c e sa rz o w e j Z y ty , a  z a ra z e m  i koalicjon ista , 
p e łn ią c y  s łu ż b ę  w  arm ii belg ijsk iej.

O im prez ie  kis. S y k s tu s a  do w ied z ian o  się w n e t 
i w A u strii —  sk u tk iem  śm ieszn y ch  u sp raw ied li-  
wiań s ię  ce sa rsk o -c z e m in o w sk ic h .

D o  o b sz e rn e g o  o p isu  p e ry p e ty j te j in try g i d o d a ­
je  h is to ria  p rz y p ise k  n a s tę p u ją c y :

„Ks. S y k s tu s  w e z w a n y  z  P a r y ż a  do  Sz: .vaj- 
cairji w  p o cz ą tk ac h  1917 r., o d e b ra w sz y  tu 

pok o jo w ą n o tę  w e rb a ln ą  C z e rn in a  z dopisk iem  
K aro la  i lis tem  Z y ty , p rz e d s ta w ił ją  w  P a r y ­
żu  5 m a rc a  P o in ca re m u . Je d n o cześn ie  u k a z a ł 
sie  sz e re g  s e n sa c y jn y c h  a r ty k u łó w  p ro -au - 
s tr ja ck ic h , n a d e r  p o ch leb n y ch  d la  m onarch ii, 
c e sa rz a  K aro la , C z e rn in a  i t. d.. o g ło szonycn  
w  p a ry sk im  „M atin“ 10— 14 m a rc a  1917, w  
m yśli p o d w ó jn e j: ze  s tro n y  fran cu sk ie j —  w e  
w sp ó ln y m  in te re s ie  alianck im , jak  w  1915 r., 
ce lem  tem  łacn ie jszeg o  p rz e z  o d e rw an ie  A u­
str ji z łam a n ia  N iem iec; ze  s tro n y  ro sy jsk ie j 
n a to m iast, ce lem  te m  łacn ie jszego  z łam an ia  
A ustrji —  p rz e z  p o różn ien ie  je j z N iem cam i, 
z k tó rem i n ad o m ia r o d  p o c z ą tk u  1917 —  p rz y  
oistrem  w  P e te rs b u rg u  po  z a b ó js tw ie  R a sp u ­
tin a  p rzesilen iu  —  s z ły  ta jn e  w  o toczen iu  c a r-  
sldem  o d rę b n e  pok o jo w e u k ła d y , w y m a g a ją ­
ce w sz a k ż e  d la  zm ięk czen ia  w y m a g a ń  n iem ie­
ckich  —  z a trw o ż e n ia  B e rlin a  m ożliw ośc ią  o d ­
s tę p s tw a  W iedn ia .

O w ó ż  w p o zo rn em  po rozum ien iu  z d z ia ła ­
jącym i w  S zw a jc a r ii A ustriakam i, lecz  z w ie ­
dzą  Izw olsk iego  i S tiirm e ra  w  lu ty m  1917 r. 
rzeczone  a r ty k u ły  n ap isa ł z a w o d o w y  w ró g  
A ustrji, S w a tk o w sk i, z y s k a w s z y  te ż  dla nich 
w ep u ro w an y m  (sk o ry g o w a n y m ) te k śc ie  u -  
p rze d n ią  zgodę agencji p ra so w e j czesk ie j B e ­
n e sz a  i B ożinow a, poczem  p rze z  p ro w a d z ą c e ­
go  w  G enew ie  b iu ro  in fo rm acy jne —  re d a k ­
to r a  „M atina  C ase llę  — podał je do tego  
dz ienn ika .

W  te m  m ie jscu  d o ch o d z im y  d o  p a ru  s łó w  o  p. 
S ey d z ie , p o d an y c h  w  n aw iasie .

S k u tk iem  n iezna jom ośc i rz e c z y  p o w s ta ło  jego  
d on iesien ie  „ trè s  confiden tie l“ (b a rd zo  poufne) do  
p o s ła  an g ie lsk ieg o  w  B ern ie , R u m b o ld a  (ao û t 1917 
E n tre v u e  d e  F ra n ç a is , de R u sses  e t d 'A u trich ien s  
a  G en ev e  —  sie rp ień  1917 r. S p o tk an ie  się  F ra n ­
cuzów , R o sjan  i A u str iak ó w  w  G enew ie), „z a rz u ­
ca jące  zdradę na rzecz Austrji sz e re g o w i o sób , a 
g łów n ie  S w a tk o w sk ie m u  i C ase lli i w y s tę p u ją c e  z 
odkryciem ich autorstwa artykułów w  „Matinie“, 
najdokładniej przecie wiadomego władzom i cen­
zurze wojennej francuskiej“.

Wyrok narodu
P o in c a re  idzie. Je g o  p o d p o ra : b lo k  n a ro d o w y  

z o s ta ł w  m nie jszości, n a ró d  f ra n cu sk i w y d a ł w y ­
ro k  p rz e c iw  ty m , k tó rz y  p rz e z  4 la ta  n im  rządzili, 
n ap e łn ia ją c  c a ły  św ia t n iepoko jem , nie d o p u sz cz a ­
ją c  d o  w y z d ro w ie n ia  E u ro p y  p o  w o jn ie  i p o  po ­
koju, b ęd ą cy m  d a lsz y m  ciąg iem  w o jn y  —  innym i 
śro d k am i. N aró d  f ra n cu sk i sw y m  n ied z ie ln y m  w e r ­
d y k te m  p o d k reś lił, ż e  P a r y ż  n ie je s t  F ra n c ją , że 
P a r y ż  n ad a je  to n  w  p o lity ce , w  sz tu ce , w  m odzie, 
ale w  p o lity ce  p ro w in c ja  m a  sw e  w ła s n e  zdan ie , 
w p ro s t  p rze c iw n e .

P o in c a re  m ia ł d u żo  tr iu m fó w  w  sw e j k a r ie rz e  
p o lity czn ej. M a ły  ad w o k a t, z  A lzacji zo s ta je  p r e z y ­
d e n te m  rze czy p o sp o lite j i jak o  ta k i je s t n a jż a rliw ­
sz ą  p o d p o rą  so ju szu  z  R osją , p rz y  k tó re j p o m ocy  
sp o d z iew a  się  u rz e c z y w is tn ić  m a rz en ia  o  r e w a n ­
ż u ; p o  w ojn ie  w ch o d z i d o  sen a tu , gdz ie  ja k o  p r z e ­
w o d n icz ąc y  kom isji d la  s p ra w  'zag ran iczn y ch  k r z y ­
żu je  p o lity k ę  B ria n d a ; d o p ro w a d z a  go  w  czasie  
konferencji w  C an n es  do  up ad k u . Z osta je  p re z y ­
d en tem  m in is tró w  i u trz y m u je  się n a  tem  stan o ­
w isk u  —  rz e c z  w e  F ra n c ji n ie z w y k ła  —• p rz e z  
d w a  la ta , w  c iągu  k tó ry c h  d o p ro w a d z a  E u ro p ę  
d o  ta k ie g o  zam ętu , że w o jn a  n ie ra z  w is ia ła  w  p o ­
w ie trz u . S w o ją  p o lity k ą  w o b e c  N iem iec p o k az a ł, 
że  je s t  „m o cn y m  cz ło w iek iem “ , a le  d la  sw eg o  
k ra ju  żadnej z niej nie w y c ią g n ą ł k o rz y śc i, p rz e ­
ciw nie —  n a ra z ił  go n a  o sam o tn ien ie  i n a  niebair- 
dzo  p o ch leb n ą  op in ię  w  A nglji i w  A m ery ce .

Ja k k o lw iek  te n  n a g ły  z w ro t m oże się w y d a ć  
d z iw n y m , m a on  je d n ak  n a tu ra ln e  p o d ło ż e  i w  
n a tu ra ln e j d ro d ze  ro zw o ju  p rz y s z e d ł d o  sku tku . 
W y b o ry  p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  „ s ta re g o  ty g r y s a “ 
w  r. 1919 b y ły , ana log iczn ie  z w y b o ra m i w  Anglji, 
w y b o ra m i pod  w ra ż e n ie m  o dn iesionego  z w y c ię ­
s tw a , p o d  w ra że n iem  trium fu  w  W e rsa lu , pod  
w ra że n iem  ru in  z a le g a ją cy c h  p ó łn o c n ą  F ra n c ję . 
B y ło  zupe łn ie  n a tu ra ln em , że  ch o ro b liw e  p rz e c z u ­
lenie u m y słó w , n ie w y g a s ła  je szc ze  n ien aw iść  w y ­
n io sły  n a  p o w ierzch n ię  ludzi, k tó rz y  p o tra f ili g ra ć  
n a  ty c h  in s ty n k tac h . B y ło  je d n ak  te ż  n a tu ra ln em  
obliczenie, że z czasem  te  z a tru te  o p a ry  ro zw ie ją  
się, że  n a ró d  u z n a  p o trz e b ę  p o w ro tu  d o  poko ju  
i po ro zu m ien ia  i ż e  tak i n a w ró t m usi p rze su n ąć  
p u n k t c iężkośc i m y ślen ia  p o lity cz n eg o  m as n a  le ­
w o . T a k  s ta ło  się w  Anglji i ta k  s ta ło  się w e F ra n ­
cji.

T o  o d w ró c en ie  się k o ła  m óg ł najlep ie j p r z e c z u ć ,  
P o in c a re , k tó r y  —  k a ż d y  m u to  p rz y z n a je  —  zn a  
sw ó j n a ró d . R ob ił te ż  w sz y s tk o , aiby do  te g o  nie 
d o p u śc ić : c a ła  jeg o  p o lity k a  w  c iągu  d w u le tn ich  
rz ą d ó w  b y ła  jed n y m  ak tem  w a lk i p rz e c iw  k ie łk u ­
ją ce m u  o trze źw ie n iu . C o  n iedzie lę  w  innej m iej­
sc o w o śc i w y g ła s z a ł m o w ę, b ę d ą c ą  w  g ru n c ie  rz e ­
c z y  m o w ą  w y b o rc z ą ; c iąg le  w s k a z y w a ł n a  sw ą  
p o lity k ę  w o b e c  N iem iec, a b y  p o k ry ć  jej n iep o w o ­
d ze n ia ; c iąg le  te ro ry z o w a ł w ięk szo ść  Iz b y  i s e ­
n a tu  g ro ź b ą  „gn iew u  lu d u “ , a b y  u trz y m a ć  je  w  
p o słu ch u . Izba, w  k tó re j b lo k  n a ro d o w y  m ia ł w ię ­
k szo ść , s z ła  za  nim  w  nadzie i, ż e  on  u ra tu je  jegoi 
m a n d a ty ; se n a t, w  k tó ry m  n ie  m ia ł w ięk szo śc i, 
p o d a w a ł się  ty ra n ii  z o b a w y  o  sw ą  e g z y ste n c ję , 
o  z a g ro ż o n y  m u  p rz y k ła d  L lo y d a  G e o rg e a  z Izb ą  
lo rd ó w .

M im o to  i ¡mimo że  P o in c a re  m ia ł apairait w y ­
b o rc z y  w  ręk a ch , z d ro w y  ro zu m  z w y c ię ż y ł. Nag­
ró d  fra n cu sk i, ta k  w ra ż l iw y  n a  p iękn ie  b rzm iące  
f ra z e sy , ty m  ra z e m  nie p o d d a ł się  im , lecz  d z ia ła ł 
p o d  w ra ż e n ie m  fak tó w . B y ły  to  fa k ta  g o sp o d a r­
cze, k tó re  o tw o rz y ły  im  o c z y  n a  rz e c z y w is te  sk u ­
tk i p o lity k i b lo k u  n a ro d o w e g o : n a  d e f ic y t w  b u ­
dżec ie , n a  w z ro s t  zad łu żen ia , n a  u c isk  p o d a tk o ­
w y , n a  sp a d e k  w a lu ty , n a  d ro ż y z n ę . N ie p rz e o c z o ­
no  te ż  fa k tó w  p o lity c z n y c h : m o ra ln e  o d o so b n ie ­
nie, k tó re  się  najdob itn ie j u jaw n iło  w  chw ili ogło­
sz en ia  o rz e c z e n ia  rz e c z o z n a w c ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h , o rz e c z e n ia  b ęd ą ce g o  n a jd o sad n ie jsz em  p o -

T o  w sz y s tk o , co się d o w iad u jem y  o p. Seydlzie... 
S łó w  k ilka, ale b a rd z o  w y m o w n y c h . Odegrał on 
rolę detektywa politycznego — bardzo niefortun­
nie. Nic n ie o r ie n to w a ł się  w  lesie in try g , k tó re  
k o n c e n tro w a ły  się  n a  g ru n c ie  sz w a jc a rsk im , jak o  
n eu tra ln y m , a  p o ło ż o n y m  n a  ro z s ta ju  —  pom iędzy, 
w a lc zą ce m i stro n am i.

P .  S e y d a  z a re k o m e n d o w a ł się  sz c z w a n y m  d y ­
p lom atom , ja k o  ultra-naiwny wywiadowca«.

Ze zdum ien iem , za p ew n e , d o w ie d z ia ł sie  św ia t 
p o lity czn y , że  w ła śn ie  p . S e y d ę  w y p ro m o w a li jego  
p rz y ja c ie le  po lity czn i, a ż e b y  on, sk o m p ro m ito w a n y  
n ie fo rtu n n y m  w y w ia d e m , jak o  ró w n y  z ró w n y m i 
z nim i tra k to w a ł.

Ani p o d rz ę d n e  funkcje sz w a jc a rsk ie  p . S e y d y , 
an i o k a z a n a  p rz e z e ń  .¿przen ik liw ość“ —  n ie  u to r o ­
w a ły  m u, za is te , d rog i d o  su k cesó w , jak o  m ini­
s tro w i... J e s t  d u żo  jego  w in y , że  p rz y ją ł  te k ę , ale 
ileż w ięce j ty c h , k tó rz y  m u  te k ę  d o  rą k  d a l i

francuskiego
tęp ien iem  d o ty c h cz aso w e j p o lity k i P o in ca re g o .

T ru d n o  z d a le k a  o sądzić , co  w p ły n ę ło  w ięce j n a  
w y ro k  n a ro d u  fra n cu sk ieg o : fa k ta  g o sp o d a rc ze  
cz y  p o lity czn e . W y b o rc a  francusk i, ż y ją c y  zd a ła  
o d  c e n tru m  p o lity cz n eg o  sw e g o  k ra ju , m a ły  re n -  
tie r  w id z ą c y  zan ik  d o ro b k u  c a łe g o  sw eg o  ży c ia , 
m a i om ieszcam in i p ra c o w ity  ch łop  w id z ą c y  w z ro s t  
d ro ż y z n y  i m a len ie  sw e g o  z a ro b k u  —• te n  w y b o r ­
ca  słu szn ie  w  b loku  n a ro d o w y m  i jeg o  w o d z u  w i­
d z ia ł w in o w a jc ó w  te g o  s ta n u  i  o d w ró c ił s ię  o d  
nich.

P o z a te m  je sz c z e  je d n a  oko liczność m usi b y ć  u- 
w zg lęd n io n a : sz e ro k ie  m a sy  in te ligencji, hand lu  i 
p rz e m y słu , o  ile nie b y ły  in te re sa m i sp rzą g n ię te  
z k lik ą  rz ą d z ą c ą , ju ż  od  la t o k a z y w a ły  p rag n ie n ie  
pokoju , p rag n ie n ie  p o ro zu m ien ia  się  i p rag n ie n ie  
zgody , a cel ten  m o g ły  o s ią g n ąć  ty lk o  p rz e z  z w ro t 
n a  le w o  i to  ja k  naidale i n a  le w o  —  s tą d  w id z im y  
św ie tn e  z w y c ię s tw o  so c ja lis tó w  i ra d y k a łó w . A 
że  s fe ry  te  s to jąc e  n a  g ru n c ie  rea ln y m , w ie d z ą  co  
m o ż n a  o s iąg n ąć  a co  ie s t m ieziszczalnem  m a rz e ­
n iem  —  s tą d  k lę sk a  k o m u n is tó w . T e  w ła śn ie  s fe ry  
ro z s trz y g n ę ły  n a  k o rz y ś ć  po lityk i, k tó ra  w p ro w a ­
dzi F ra n c ję  n a  n o w e d ro g i z a ró w n o  w  dmądjzipie 
w e w n ę trz n e j ja k  i z e w n ę trzn e j.

Z te j  rac ji w y ro k  n a ro d u  fra n cu sk ieg o  je s t  p o ­
m y śln ą  z a p o w ied z ią  d la  p rz y sz ło śc i E u ro p y . B e z  
w zg lę d u  n a  to , c z y  p o  u p ad k u  P o in c a re g o  n a s tą p i 
cz y  nie n a s tą p i u p ad e k  M illeranda , z a ło ż y c ie la  
blolku n a ro d o w e g o , w  k a ż d y m  ra z ie  p e w n e m  je s t 
u tw o rze n ie  rz ą d u  le w ico w eg o  z u d z ia łe m  c z y  ty l­
k o  z  ¡poparciem  so c ja lis tó w . C z y  tem u  g ab in e to w i 
d a  firm ę H e rrto t c z y  B rian d , ozy  k to ś  z pom nie j­
sz y c h  w o d z ó w  lew icy , p ew n e m  je s t, ż e  p ie rw ­
sze  m  zad an iem  teg o  rz ą d u  b ęd z ie  z lik w id o w an ie  
w alk i, k tó rą  P o in c a re  p ro w a d z ił  w b re w  opin ii ca­
łego  ś w ia ta  p rz e c iw  ro zu m n em u  tj. m o ż liw em u  d o  
p rz e p ro w a d z e n ia  u p o rz ą d k o w a n iu  s p ra w y  re p a ra -  
cy jnej. P o d s ta w ę  d o  tej likw idacji daje  o rze cze n ie  
rz e c z o z n a w c ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , n a  k tó re  
w sz y s tk ie  p a ń s tw a  z w łą c z e n ie m  N iem iec w yrat- 
z iły  zgodę . N ikt nie łudz i sie, a  c h y b a  w  N iem ­
czech  ta k ż e  n ie , ja k o b y  rz ą d  le w ic o w y  w e  F ra n c ji 
chcia ł zm ien ić sw e  u p raw n io n e  s ta n o w isk o  w ie ­
rz y c ie la  w o b ec  N iem iec; p rz e c iw n ie  —  w sz y s tk ie  
g ło sy  ze zw y c ięsk ie j le w ic y  p o d k re ś la ją , że  F ra n ­
c ja  nie u s tą p i nic ze  sw y c h  p ra w  i że N iem cy  
mu&zą^ w y p e łn ić  sw e  zo b o w iązan ia , je d n ak ż e  m e­
to d y  d o p ro w a d ze n ia  N iem iec do  p ła c e n ia  n ie w ą t­
p liw ie  <ęaą inne, u s ta n ą  s z y k a n y  i d raż n ien ia , nie 
bęiuzie już c iąg ły c h  z a ta rg ó w  w sk u te k  sa m o w o l­
n ego  p o stę p o w an ia  z F ra n c ją ; b ęd z ie  jed n em  sło­
w o.;. żąd a iu e  d o trz y m a n ie  tra k ta tu  b e z  d o w o ln y ch  
„ in te rp e la c y j“ i bez  le k ce w a że n ia  w sp ó lk o n tra h e n -  
tó w .

T en  z w ro t w  usposob ien iu  n a ro d u  fran cu sk ieg o  
je s t te m  zn a m ie n itsz y , że  n a s tą p ił w  ty d z ień  p o  
w y b o ra c h  n iem ieck ich , k tó re  w y k a z a ły  z w r o t  w  
zupe łn ie  o d w ro tn y m  ¡kierunku. W e  F ra n c ii p o tę ­
p ien ie sz a le ń cz eg o  nac jona lizm u , w  N iem czech  je ­
go trium f; w e  F ra n c ji k lę sk a  P o in c a re g o  i  Fochai, 
w  N iem czech  zw y ed sę tw o  H ergtia i L u d endorffa ; 
w e  F ra n c ji n a w ró c e n ie  się  d o  p o lity k i p o ro zu m ie­
nia, w  N iem czech  g ro ź b y  re w a n ż u  i op o ru  p rz e ­
ciw  po rozum ien iu . T e  ró żn ice  n a d a ją  w y ro k o w i 
n a ro d u  fran cu sk ieg o  je sz c z e  w ię k sz e  ¡znaczenie i 
o k re ś la ją  go  nie ja k o  c h w ilo w y  p o ry w , ale ja k o  
z w y c ię s tw o  s ta łe , iaiko s ta n o w c z e  o d w ró c e n ie  się  
o d  sz a le ń s tw a , k tó re  p rz e z  p ięć  b lisko  la t c iąż y ło  
n a  F ra n c ii i n a  E u rop ie .

SKŁADKI
NA O FIA R Y  6 L IS T O P A D A . K om ite t m ie jsco ­

w y  P P S  w  W ieliczce  30 zł. D r. K unicki —  n ie ­
p rz y ję te  hocorairjum  10 z ł.
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Dwie odpowiedzi na protest francuski
P isa liśm y  o p ro te śc ie , k tó ry  w y s z e d ł b y ł  z  

F ra n c ji a  z w ra c a ł  się, p rz e sa d z a ją c  ró żn e  f a k ty  —  
z  z a rz u te m  te ro m  rz ą d o w e g o , sz a le jąc eg o  ja k o b y  
w  P o lsc e . W sk a z y w a liśm y , że  pod  ty m  p ro te s te m  
w id n ie ją  n a z w isk a  w y b itn y c h  p o lity k ó w , k tó ry c h , 
n o tab en e , ch w ila  o b ec n a  m o że  w y su n ą ć  n a  czo ło  
repub lik i fran cu sk ie j, że  o b o k  nich  fig u ru ją  p o d p i­
sy  zn a k o m ito śc i ś w ia ta  lite rac k ieg o , ja k  R o m ain  V  
R o llanda , a lb o  te ż  osób , zn a n y ch  s tą d , że  u jm u ją  
się z a  k a ż d ą  k rz y w d ą , g d z iek o lw iek  się o n a  d z ie ­
je  —  k tó re  n ie g d y ś  u jm o w a ły  s ię  z a  P o lsk ą  nie-i 
w o lną, a  dziś p rz e c iw k o  w o h e j  w y s tę p u ją  z c ięż- 
k iem i z a rz u ta m i...

J a k  w ia d o m o  t r e ś ć  p ro te s tu  o b ra c a ła  się  g łó w ­
nie o k o ło  w ię z ie n n ic tw a  w  P o lsc e .

O tó ż  p o se ł T h u g u tt, k tó ry  p o d cz as  sw o je g o  p o ­
b y tu  wte F ra n c ji, n a w ią z a ł b y ł  s to su n k i z  n iek tó - 
rem i o so b is to śc iam i, pod p isan em i nai p ro teśc ie , 
w y s to s o w a ł lis t do  p. P a in le v e , jed n eg o  z  w y b it­
n ie jsz y ch  p o lity k ó w  fran cu sk ich , p o d p isa n eg o  w ła ­
śn ie  n a  te j o d ezw ie .

W  liście  sw y m  pos. T h u g u tt s tw ie rd z a , że  fak ­
ty , p o d an e  w  o d ez w ie , ty lk o  w  b a rd z o  m a ły m  
sto p n iu  zg o d n e  są  z  p ra w d ą , a  w n io sk i w y s n u te  są  
fa łsz y w e . P o s . T h u g u tt nie p rz e c z y , ż e  w ięz ie n ia  
po lsk ie  s ą  d a lek ie  o d  id ea łu , je d n a k ż e  tw ie rd z ić  
z  p o w o d u  tego , że  w  P o lsc e  pan u je  b ia ły  te ro r  
je s t  n ie d o p u szc za ln ą  p rz e sa d ą .

W  k o ń cu  p o s . T h u g u tt z a w ia d a m ia  o  is tn ien iu  
kom isji, k tó r a  m a  z a  z a d a n ie  z lu s tro w a n ie  w ię ­
z ień  i zapew niał p . P a in le v e g o , ż e  o  w y n ik a c h  r e ­
w iz ji kom isy jn e j nie om ieszka! g o  z  c a łą  lo ja ln o ­
śc ią  za w iad o m ić .

Tai fo rm a  z a re a g o w a n ia  p o w s ta ła  ze  z rozum ie^

J a k  już  k ró tk o  d o n ieśliśm y , 14 bm . S e n a t obra-i 
d o w a l n a d  u ta w ą  o  u b ezp ieczen iu  n a  w y p a d e k  
b ez ro b o c ia . R e fe re n te m  teti u s ta w y  b y ł  senator, 
en d eck i p . P o p o w sk i, d y r e k to r  zak ładów , o s tro ­
w ieck ich , k tóry i re fe ra t  o  w y n ik u  o b ra d  kom isji 
s e r ta tk fe f  n a d  tą  s p ra w ą  p o d la ł o cz y w iśc ie  so se m  
L e w ia ta n a . S tw ie rd z iw sz y , iż  za b ez p ie c z e n ie  n a  
w y p a d e k  b e z ro b o c ia  is tn ie je  ju ż  w  17 p a ń s tw a c h , 
p rz y c z e m  w  A ustrji, W ło sz e c h  i  L u k sem b u rg u  u- 
bezpdeczem e je s t p rz y m u so w e , r e fe re n t p o p ie ra ł 
w s z y s tk o  to , c o  u s ta w ę  sp ro w ad za j d o  z e ra , b o  
w  ty m  d u ch u  p rz e re d a g o w a ła  p ro je k t k o m is ja  se ­
n ac k a . O d rz u co n o  p rz y ję tą  przez) S e jm  z a s a d ę  ro z ­
ciąg n ięc ia  u s ta w y  n a  w s z y s tk ie  z a k ła d y  p rz e m y ­
s ło w e  i zaW aru n k o w an o , iż  u b ezp ieczen ie  m a  d o ­
ty c z y ć  ty lk o  z a k ła d ó w  z a tru d n ia ją c y c h  w ięc e j n iż  
5 ro b o tn ik ó w , sp rz e c iw io n o  s ię  ro zc iąg n ięc iu  u s ta ­
w y  n a  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h , zn iżo n o  św ia d ­
czen ia , tr a k tu ją c  ro b o tn ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y ch  
ja k  i  n ie w y k w a lif ik o w an y c h , w re sz c ie  u sta lo n o , 
ż e  P a ń s tw o  m a  diawaić p o ło w ę  te g o  c o  w p ła c a ć  
b ę d ą  p ra c o d a w c y  i ro b o tn ic y . P o z a te m  z a p ro p o ­
n o w an o  je sz c z e  n a s tę p u ją c e  z m ian y , a b y  u b ez p ie ­
cz en ie  d o ty c z y ło  ty ic o  ro b o tn ik ó w  d o ro s ły c h , tj .  
o d  la t  18, n ie  z a ś , jak  p rz y ją ł  S e jm  o d  l a t  16; a b y  
sk re ś lo n o  p rze p is , k tó ry  n ak azu j1» p ła ce n ie  ca łe j 
sk ła d k i p ra c o d a w c o m , o g ra n ic z a ją c y m  b e z  s łu sz ­
n y c h  p o w o d ó w  p ro d u k c ję .

P rz e c iw k o  ty m  w sz y s tk im  p o p ra w k o m  ch jeń - 
sk ie j w ię k sz o śc i seńalckiej p rz e m a w ia ł s e n a to r  
m s z  ło w . M lsio łek , sp rz e c iw ia ją c  s ię  w y łą c z e n iu

« K ato w ic e , 15 m aja .
P rz e c iw  u ch w a le  s ą d u  ro z jem czeg o , k tó r y  z a ­

robk i g ó rn ic z e  zn aczn ie  obn iżono , w y s ła n y  z o ­
s ta ł 13 bm . n a s tę p u ją c y  p ro te s t :

D o p. k o m isa rz a  d em o b iliz ac y jn eg o  p. inż . T a r ­
n o w sk ie g o  w  K ato w ic ac h . W  s p ra w ie  w n io sk u  
p ra c o d a w c ó w  w ie lk ieg o  p rz e m y s łu  o  zm ian ę  u- 
m o w y  ta ry fo w e j, z a w a r te j w  dn iu  12 lu teg o  b r., 
kom is ja  p o je d n a w c z a  i a rb it ra ż o w a  w  dniu  12-go 
bm . w y d a ła  w y ro k  (o rzeczen ie ) ta k i, k tó r y  ro b o ­
tn ikom  od 16 bm . o b n iża  z a ro b k i d o  34 p ro c . D o­
d a tk i soc ja lne  obn iża  o p ró cz  te g o  o  37 i 43 proc., 
« d la  p o łu d n io w y ch  re w iró w  (P sz c z y n a  i  R ybn ik ) 
je szc ze  d ą lszą  obn iżkę  z a ro b k ó w  i dodatków , so ­
cjalnych  o 5 p roc . W o b e c  fak tu , u rz ę d o w o  s tw ie r ­
dzonego , że ce n y  z a  n iezb ęd n e  śro d k i d o  ż y c ia  nie 
Doszły na dó ł, a rac ze j s ta le  w y k a z u ją  ten d en c ję  
z w y ż k o w ą ; dale j w o b ec  d ru g ieg o  fak tu , że  z a ro b ­
ki już ra z  w y ro k ie m  z dnia 12 lu te g o  b r .  o  10 p ro c . 
zo s ta ly  obniżone, k ie d y  d ro ż y z n a  ta k ż e  n ie  s p a ­

nia , ja k ą  fa ta ln ą  op in ję  —  niesitety  —  w y ro b i ła  
P o ls c e  w e  w sz y s tk ic h  o ś ro d k a c h  n ie re a k c y jn y c h  
p o lity k a  c h jeń sk a  i sa rn a  m o ż liw o ść  p o w s ta n ia  
p o p rze d n ieg o  rz ą d u , o ra z  z  w y c z u c ia , iż  P o lsk a  
b e z w a ru n k o w o  m usi d b a ć  o to , a ż e b y  je j w  sfe­
ra c h  p o s tę p o w y c h  Z achodu  n ie  u w a ż a n o  z a  k ra j 
n a jc z a rn ie jsz y c h  m ożliw ośc i re a k c y jn y c h .

E n d ec y , b ezsiln i w o b e c  b io rą c y c h  g ó rę  na1 Z a­
ch o d z ie  p rą d ó w  ra d y k a ln y c h , z  b ez m y śln o śc ią , 
n a  k tó rą  nie da le j, n iż  w c z o ra j, z w ra c a liśm y  u w a ­
gę, re a g u ją  n a  p o w y ż s z y  pro tesit.

T a k i p. l?.abski, fe lje to n is ta  p rz e d p o g rz e b o w e g o  
„K u rje ra  W a rsz a w s k ie g o “ , k tó ry  dziś , g d y  w  W a r ­
sz a w ie  n iem a  c a rsk ie g o  o b e rp o licm a js tra , m a  ta k  
dużio choć n ie m ło d z ień cze j b u ty  —  z ro b ił z  R o - 
m a in a  R o llan d a  —  m a to łk a , z  in n y ch  p o d p isan y ch  
sz ab e sg o jó w , c z y  an o n im ó w  i ta k , p o ro z d z ie la w ­
s z y  w s z y s tk im  ty tu ły  b ą d ź  szp ita ln e , b ą d ź  k a- 
halne , u c z u ł się  g ro ź n y m  S am so n em , k tó r y  m ocną

s z c z ę k ą  p o w alił w s z y s tk ic h  p rze c iw n ik ó w !
T ak ., a le  ty lk o  n a  d o ln y m  o d c in k u  „ K u rie rk a “ 

w  o b liczu  s ta r s z y c h  c z y te ln ic z e k  w y r a s ta  je g o  
try u m f o lśn ie w a ją c o  —  p o z a  ro g a tk a m i W a rs z a ­
w y , a  te m b a rd z ie j g ran icam i P o lsk i n ik t w ie lk o ­
śc i p . R ab sk ieg o , za is te , nic d o s trze g a ...

A n am  z a g ra n ic ą  p o trz e b a  k re d y tu  m o ra ln eg o , 
g d y ż  p o tę żn ie js i o d  n as , ja k  w y k a z a ła  w o jn a  ś w ia ­
to w a , c ie rp ie li o d  do leg liw ośc i... b lo k a d y  m o ra l­
nej.

I rz ą d  d z is ie jsz y  —  w o b e c  zm ien ia jący ch  się  
dziś' p rą d ó w  n a  Z ac h o d z ie  —  m usi d b a ć  o  to , a ż e ­
b y  o d  P o lsk i o d czep ić  z łą  fam ę, k tó r ą  k ra jo w i w y ­
robiła! 'ch jen a , a  to  n a jlep ie j zabezp ieczy , n a s  p rz e d  
p ro te s ta m i podobnego , ja k  ó w  fran cu sk i, ty p u .

z  pod1 d z ia ła n ia  u s ta w y  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h , 
k tó r z y  s ą  ró w n ie ż  p ro le ta r iu sz a m i, jak  ró w n ie ż  li­
c z n y c h  robo tn ików , m ło d o c ian y ch . R ó w n ie ż  z w a l­
c z a ł  w y p ła c a n ie  z a s iłk ó w  w e d łu g  za robków , ro ­
b o tn ik a  n ie w y k w a lif ik o w an e g o , ja k o  n ie sp ra w ie ­
d liw e , a  p o z a te m  sz k o d liw o ść  d la  sa m eg o  p rz e ­
m y słu , k tó ry  ju ż  te ra z  n a rz e k a  n a  o d p ły w  sal w y ­
k w a lifik o w a n y c h  z a g ran ic ę , c o  w z m o ż e  s ię  je sz ­
c z e  b a rd z ie j, g d y  p o d c z a s  b e z ro b o c ia  w y p ła c a n e  
b ę d ą  zas iłk i z b y t  n isk ie. W re sz c ie  sp rz e c iw ił się  
sk re ś le n iu  a r ty k u łu  o  re p re s ja c h  w o b e c  fa b ry k a n ­
tó w  o g ra n ic z a ją c y c h  p ro d u k c ję , a  p o p a r ł w n io se k  
m n ie jszości, o  k tó ry m  re fe re n t n ie  w sp o m n ia ł z u ­
p e łn ie , a b y  w  m iejscu , g d z ie  w y lic z a  się  ro d z in ę  
b e z ro b o tn eg o , z a z n a c z y ć , że  n a le ż ą  d o  n ie j d z iec i 
z a ró w n o  ślubne , ja k  i n ieślubne .

P rz y s tą p io n o  d o  g ło so w a n ia : w ię k sz o ść  chjeń­
s k a  p o p a r ła  in te re s y  L e w ia ta n a  i p rz y ję ła  w s z y ­
s tk ie  p o p ra w k i sen ack ie , p o g a rsz a ją c e  p rz y ję tą  
p rz e z  S ejm  u s ta w ę . Chadecy oczywiście głosowa* 
H z całą prawicą, co  sizczególnie u ja w n iło  się  p rz y  
g ło so w a n iu  punktiu o  o p ła ca n iu  sk ła d e k  w e d łu g  
sk a li ro b o tn ik a  n ie w y k w a lif ik o w an e g o . P r z y  g ło ­
so w a n iu  z  m ie jsc  n ie k tó rz y  se n a to ro w ie  ch a d e c c y  
n ie  p o d n ieśli się, u fa ją c  ż e  i  b e z  n ich  b ęd z ie  w ię k ­
sz o ść  z a  p o g o rsze n iem  te g o  p unk tu , g d y  je d n a k  
w y n ik  g ło so w a n ia  o k a z a ł s ię  w ą tp liw y , a  m a r­
s z a łe k  z a rz ą d z ił  g ło so w a n ie  p rz e z  d rz w i, c h a d e c y  
sitanęli ja w n ie  p o  s tro n ie  N. D . i  L e w ia ta n a .

U p a d ła  ró w n ie ż  p o p ra w k a  m n ie jszośc i o  d z ie­
c iach  n ie ślu b n y ch .

d la1, —  s ta n o w iłb y  p o w y ż s z y  w y ro k  n ie s ły c h a n ą  
k r z y w d ę  d la  ro b o tn ik ó w , sk u tk i te g o  z a c h w ia ły ­
by, c a łą  g o sp o d a rk ę  p a ń s tw o w ą , a  n a w e t  sa n ac ję  
sk a rb u  p a ń s tw a . Z ty c h  p o w o d ó w  n iże j p o d p isan e  
o rg a n iz a c je  w n o sz ą  p ro te s t  p rz e c iw  temu w y r o ­
k o w i i s ta w ia ją  w n io se k , a b y  p . K o m isa rz  te g o  
w y ro k u  n ie z a tw ie rd z ił ,  s p ra w ę  sp raw ie d liw ie  
ro z p a trz y ł ,  w n io se k  p ra c o d a w c ó w  o d rzu c ił, a  
p rz y ją ł  i z a tw ie rd z ił  nasiz; w n io se k , d o m a g a ją c y  
s ię  w y ró w n a n ia  (p o d w y ż sze n ia )  z a ro b k ó w  ty m  
ro b o tn ik o m , k tó rz y  d o ty c h c z a s  w o b e c  w z ro s tu  
d ro ż y z n y  z o s ta li ta k  p o sz k o d o w an i, ja k  to  w y n i­
k a  z d o łą cz o n eg o  z a łą c z n ik a .
Centralny Związek Górników — Józef Adamek.

W o ln e  Z w . za w ó d . (O ddz ia ł G órn ików ) 
F ra n c isz e k  R itzm ann ,

Z w iąz ek  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o .
P ią te k .

W olne  Z w iązk i z a w o d o w e  (O d d z ia ł m e ta lo w c ó w ) 
B uchw ald ,.
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Chadecka bezczelność
„G ło s N aro d u “ , n ie za d o w o lo n y  z  kon ferenc ji p o ­

s łó w  so c ja lis ty c z n y c h  z m in is trem  sp ra w ie d liw o ­
ści, o d b y te j w e  ś ro d ę  w  sp ra w ie  m iędzy  innem i 
n ie s ły c h an e j nagonk i te g o  o rg an u , u siłu jącego  ste- 
ro ry z o w a ć  p rz e d  p ro ce sem  o  z a jśc ia  lis to p ad o w e! 
—  sę d z ió w  p rz y s ię g ły c h , i zu p e łn e j b ie rn o śc i p ro ­
k u ra tu r y  k ra k o w sk ie j. P o n ie w a ż  „G ło s N aro d u “ 
c ie sz y  się n ie s ły c h a n ą  b e z k a rn o śc ią , d ru k u ją c  w  
ty m  duchu  je d e n  po d ru g im  a r ty k u ły  p o d ju d za jące  
i te ro ry z u ją c e  ludzi, k tó r z y  są d  w  p ro c e s ie  w y d a ć  
m ają , udali się p o s ło w ie  to w . d r. L ieb erm an , B a r-  
licki i s e n a to r  E ng lisch  do m in is tra  sp ra w ie d liw o ­
ści, ż ą d a ją c  s łu szn ie  zm ian y  ty c h  s to su n k ó w . —  
W sk a z a li oni, że  ro b o ta  ta , d o k o n y w a n a  b ezk arn ie , 
koliduje z  u s ta w ą  karną i to le ro w a n ą  r.adal b y ć  
n ie  m oże. B o  i czem że s ta łb y  s ię  p ro ce9  w  ta k ich  
w a ru n k a c h  te  o m  i n ag o n k i?  Z a g ro żo n y  w  sw e j 
n ieuczc iw ej te j ro b o cie  „G łos N aro d u “ , jak  n a  c h a ­
d e k ó w  p rz y s ta ło , b rn ie  da le j i p o su w a  s ię  do  k łam ­
s tw a  tw ie rd z ą c  w  N rze  z 17 m aja , —  że  „ani sło­
wem nie stara się w p ły n ą ć  na ławę przysięg­
łych“. O tóż  „G łos N aro d u “ liczy  z a p ew n e  n a  k ró ­
tk ą  p am ięć  cz y te ln ik ó w , bo  w  n u m e rz e  z 2 m aja  
b r . p isa ł:

„Któż może przypuszczać, aby oni (oskar­
żeni) zostali odpowiednio (to  z n a c z y  p o  m y śli 
c h a d e k ó w ) z a są d z e n i przez sędziów przysię­
głych w Krakowie“.

T a k  w y g lą d a  p ra w d a  ch a d ec k a  p rz y ja c ió ł se n a ­
to r a  z H onolu lu  —  H am m erlinga .

„G ło s  N aro d u “ o d g ra ż a  się , ż e  m a „ p ra w o “ i b ę ­
dz ie  n a d a l p ro w a d z ił tę , p o d  k aż d y m  w zg lęd em  — 
k a ry g o d n ą  nag o n k ę .

Z o b ac zy m y !
t— OOO —

E n d e c y  g r o ż ą  F r a n c j i  —  f a s z y z m e m
Z w y c ię s tw o  le w ic y  w e  F ra n c ji nie d a je  r a s z y m  

en d e k o m  spoko ju . Ja k ż e , e n d e c y  f ra n c u sc y  p o w a ­
leni, w ię c  k a ż d e  s e rc e  en d eck ie  m usi z  nim i w sp ó ł­
czu ć  i  r z u c a ć  g ro m y  i g ro ź b y  pod  ad re se m  z w y ­
c ięzcó w , a lb o  —  ja k  k ra k o w sk i en d eck i o rg a n  ro ­
b i —  ze  z w y c ię s tw a  ro b ić  k lę sk ę . P ry m  w  te j 
kam pan ji, o  k tó re j le w ic a  fra n c u sk a  n ic  nie w ie, 
t r z y m a  „ G a z e ta  W a rs z a w s k a “, ja k o  że  jej, ja k o  
g łó w n em u  o rg a n o w i endecji, z  w iek u  ten  u rz ą d  — 
p sio c ze n ia  i g ro ż e n ia  się  n a leż y . P is z e  w ię c  en d e ­
ck a  w y ro c z n ia :

„F ran c ji za ś  ro k u je  w y n ik  w y b o ró w  n a  w e ­
w n ą trz  o k re s  w a lk  i zm ag an ia  się  s tro n n ic tw , 
o k re s  te n  d a ć  m oże  po jak im ś czas ie  w y n ik i 
k tó r e  b ę d ą  n ie sp o d zian k ą  d la  opinji eu ro p e j­
sk ie j“ .

N a innem  m ie jscu :
„ W y b o ry  fra n cu sk ie  w sk a z u ją  w  k a ż d y m  

ra z ie  na to , że  m usi d o jść  w e  F ra n c ji d o  s ta r ­
cia m ię d zy  d w o m a  sk ra jn y m i o d ła m am i —  
m ię d zy  le w icą  i nac jona lis tam i i ż e  d o p ie ro  z 
te g o  s ta rc ia  w y ło n i się ja k iś  s ta lsz y , n o w y  
p o rz ą d e k  p o lity c z n y “.

P o p ro s tu  g ro źb a . P o  n azw an iu  le w ic y  „ b a rb a ­
rz y ń s tw e m  p o lity czn em “ (n ib y  H errio t, B riand , 
P a in le y e  i t. d . to  b a rb a rz y ń c y , a  n as i e n d e c y  to  
w y k w it  k u ltu ry , n ie p ra w d a ż ? ) , g ro ź b a  ro w e g o  
p o rz ą d k u  po lity czn eg o , za p ro w a d z o n e g o  z a p ew n e  
w e d le  w z o ru  w ło sk ie g o : s z ty le te m  i ogniem .

Z nać, że  k lę sk a  endeck ich  p rz y ja c ió ł m ocno  z a ­
b o la ła  n asz y c h  en d e k ó w , k ie d y  w  z a p a le  n ienaw i­
śc i zap o m in a ją  z w y k łe j o s tro żn o śc i. P rz e c ie ż  le ­
w ic a  fra n cu sk a , g d y  s ię  d o w ie  o  p rz y g o to w u ją c y m  
s ię  n a  n ią  a tak u , p o czy n i z a rz ą d z e n ia  o b ro n n e  i 
g o to w a  zam ach  ud arem n ić . A ja k ż e b y  s ię  nie d o ­
w ied z ia ła , k ie d y  ta k  w y d ru k o w a n o  w  sam ej „G a­
zec ie  W a rsz a w s k ie j" , k tó ra  p rz e c ie ż  m a  a m b a sa ­
d o ra  w  P a ry ż u !  D rż y j lew ico , p . S m ag o rze w sk i, 
a m b a sa d o r, tr z y m a  tw e  ży c ie  w  siwych rękach ....

Strajk robotników miejskich 
we Lwowie

Lwów, (P A T ). W y b u c h ł tu ta j s tra jk  ro b o tn ik ó w  
m ie jsk ich  z1 p o w o d u  o d rzu c en ia  ich  żąd ań  w  s p ra ­
w ie  e m e ry tu r .

Lwów. (A W ). W c z o ra j rozpoczęli s tr a jk  tra m -  
w ajartzią  p ra c o w n ic y  g az o w n i i z a k ła d u  w o d o ­
c iąg o w eg o . P r z e s ta ły  k u rso w a ć  ty lk o  tra m w a je , 
g d y ż  g az o w n ia  i w o d o c iąg i z o s ta ły  o b słu ż o n e  
p rz y  p o m o c y  o ch o tn iczy ch  s ił te ch n iczn y ch , o ra z  
w o jsk a  i fu n k c jo n o w a ły  n o rm aln ie . K om ite t s t r a j ­
k o w y  p rz e d ło ż y ł p rez y d ju m  m iasita p o s tu la ty  s t r e ­
sz c z a ją c e  się  w  u lepszen iu  s ta tu tu  em ery fa ln e g o  
z  90 n a  100 p roc . p o b o ró w . C elem  z a ję c ia  s ta n o ­
w is k a  i w y s łu c h a n ia  opini k ie ro w n ik ó w  za k ła d ó w  
o b ję ty c h  s tra jk ie m  o d b y ła  się  w  p re z y d ju m  m ia- 

\  sta k o n feren c ja .

Pogorszenie ustawy o ubezpieczeniu bezrobotnych

W alla przeciw obniżce plac w przemyśle górnośląskim
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Sprawa żywiecka
— o—

H ab sb u rg  p o sz ed ł m ięd zy  l i t e r a ty ?  Istoiłinie: 
K a r d  O lb rac h t H ab sb u rg  w id n ie je  jak o  a u to r  n a  
o k ła d c e  b ro sz u ry , k tó ra  św ie żo  w y s z ła  z pod  p ra -  
isy w e  L w o w ie . Je d n a k ż e  ty tu ł  b rosizury : „N a 
m arg in esie  sp ra w y  ży w ie ck ie j“ k ła d z ie  k re s  zd z i­
w ien iu . Idzi© o  w ła s n ą  sp ra w ę  m a ją tk o w ą , w ięc  
b y ły  a rc y k s ią ż ę  c h w y c ił z a  p ió ro  nie z jak ichś 
sk ło n n o śc i lite rack ich , lecz w  ob ron ie  sw o je g o  o- 
so b is teg o  in te resu . K aro l O lb rac h t je s t m ianow i­
cie sy n em  K aro la  S te fan a , w ła śc ic ie la  d ó b r ż y w ie ­
ckich. B ro sz u ra  ta  b u d z i z a t im  z a in te re so w an ie  
zg o ła  n ie  lite rack ie , lecz  p o lity czn e  i g o sp o d a rcze , 
ile że  o m aw ia  sp ra w ę , w  k tó re j za an g a ż o w a n e  są 
in te re sy  finansow e i po lity czn e  p a ń s tw a  po lsk ie­
go. I d la teg o  p o św ięc im y  jej k ilk a  u w ag .

S p ra w a  ż y w ie c k a  w le c z e  się  już s z ó s ty  rok . 
Z a cz asu  rz ą d ó w  g a b in e tu  P a d e re w sk ie g o  ó w c z e ­
sn y  m in is te r ro ln ic tw a  d r . B a rd s l w y d a ł ro zp o ­
rząd zen ie  z a se k w e s tro w a n ia  d ó b r ży w ie ck ich  b. 
a rc y k s ię c ia  K aro la  S te fan a  n a  rz e c z  p a ń s tw a  p o l­
sk iego . P ia s to w c y , jak  w iadom o , o d  ch w ili p o w ­
s ta n ia  n iepod leg łe j P o lsk i chciw ie p o szu k iw ali d la  
sieb ie  łupu  i że ro w a li, n a  czem  się  ty lk o  d a ło . O d 
o w e g o  cz asu  p o zo s ta ją  d o b ra  ży w ie ck ie  p o d  z a ­
rzą d em  p a ń s tw o w y m . P rz e c iw  te m u  p ro te s tu je  ich 
w łaśc ic ie l, tw ie rd z ą c , że  nie istn ie je  ż a d n a  pod ­
s ta w a  p ra w n a  d o  ich  k o n fisk a ty  n a  rz e c z  p a ń ­
s tw a . J a k a ż  te d y  je s t p o d s ta w a  p ra w n a  z a rz ą d z e ­
n ia  rz ą d o w e g o ?

A rtk y u ł 208 t r a k ta tu  p o k o jo w eg o  s  Safint-Ger- 
ir.ain p o s ta n aw ia , że  p a ń s tw a  su k c esy jn e  s ta ją  się 
w łaśc ic ie lam i d ó b r  c e sa rsk ic h  i d ó b r ro d z in y  c e ­
sa rsk ie j, p o ło żo n y ch  n a  ich  te ry to rju m . O tó ż  l) 
t r a k ta t  w  S ain t-G erm ain  d o tą d  nie z o s ta ł p rz e z  
P o lsk ę  ra ty f ik o w a n y , n ie  p o g a d a  w ię c  w  P o lsc e  
mocy, u s ta w o w e j; 2) d o b ra  ży w ieck ie  n ie  b y ły  
n ig d y  k ró lew sz cz y zn am i, le cz  d o b ra m i p ryw aitne- 
mi, zm ien ia jącem i sw y c h  w łaśc ic ie li w  d ro d z e  k u ­
p n a  i s p rz e d a ż y  (co  w y k a z u je  r y s  h is to ry c z n y  
s ta n o w iąc y  ro zd z ia ł p ie rw s z y  w spom nianej b ro ­
sz u ry ) ; 3) c y to w a n y  a r ty k u ł tr a k ta to w y  m ów i o  
d o b rac h  ro d z in y  ce sa rsk ie j, n ie  w ispom ina z a ś  o  
p ry w a tn y c h  d o b rac h  p o sz czeg ó ln y ch  cz ło n k ó w  
ro d u  H ab sb u rg ó w , c o  je s t sz cz eg ó ło w o  w y w ie ­
dzione w  ro zd z ia le  III w sp o m n ian ej b ro sz u ry , k tó ­
r y  w id a ć  sp o rzą d z ił a rc y k s ięc iu  jak iś  d o b ry  p r a w ­
nik. P rz e d  są d em  p o w ia to w y m  w  K ętach  w y g ra ­
ło  p a ń s tw o  p o lsk ie  p ro ce s  z  a rc y k s ięc ie m  K aro lem  
S te fan em , le cz  s ą d  o k rę g o w y  w  W a d o w ica ch  
u w zg lęd n ił r e k u rs  teg o ż , o d d a h ją c  p re te n s je  p ań ­
s tw a  po lsk iego , a  sąd  a p e la c y jn y  w  K rak o w ie  z a ­
tw ie rd z ił w y ro k  w ad o w ic k i. O b ecn ie  zna jdu je  się 
s p ra w a  w  W a rsz a w ie  w  sąd zie  n a jw y ż sz y m , k tó ­
ry  w  ana log iczne j sp ra w ie  d ó b r  izdebn ick ich  a r ­
c y k s ię c ia  R a in e ra  w y d a ł o rze cze n ie  o  n ied o p u sz­
czalności za ję c ia  ty c h  d ó b r p t z jz  p a ń s tw o  p o l­
sk ie .

T ak i je s t  s ta n  fa k ty c z n y  i p ra w n y . D laczeg o  
za jm u jem y  się  w o g ó le  t ą  s p ra w ą ?  B o  n ie z a ła tw ie -  
nie w  sposób  z g o d n y  z  p ra w e m  g ro z i p a ń s tw u  
n aszem u  o ib rzy m iem i szkodam i. M am y  p rz e d  so ­
b ą  o d s tra s z a ją c y  p rz y k ła d  czesk i. C z ec h o s ło w ac ja  
p o sp ie sz y ła  się  z k o n fisk a tą  d ó b r a rc y k s ią ż ę c y c h
 i o to  p. B e n esz  p rz y w ió z ł z  P a r y ż a  w iad o m o ść ,
k tó r a  w  P ra d z e  w y w o ła ła  k o n s te rn a c ję  i p rz y ­
gnęb ien ie ; m ianow ic ie  k o m is ji  r e p a ra c y jn a  k a z a ła  
z a  to  z a p ła c ić  6 m iljonów  f ra n k ó w  n a  p o c z e t o d ­
sz k o d o w a ń  i C z e c h o s ło w a c ja  b ęd z ie  m u s ia ła  z a ­
p łac ić  ze  sw e g o  sk a rb u  tę  o lb rz y m ią  sum ę, p rz e ­
w y ż sz a ją c ą  zn aczn ie  k o rz y śc i odn iesione z ro z -  
s p rz e d a ż y  d ó b r  a rc y k s iąż ęc y ch ... N ie u leg a  w ą t­
p liw ośc i, że  i P o lsk a  m u sia łab y , w  raz ie  konfi­
sk a ty  d ó b r ży w ieck ich , z a p ła c ić  k o lo sa ln e  odszk o ­
d o w an ia , k tó re b y  c a łą ' n a s z ą  sa n ac ję  finansów  o d - 
ra z u  z ru jn o w a ły . N a le ż y  z w a ż y ć , że  in s tan c ją  o- 
rz e k a ją c ą  je s t tu  n ie  L ig a  N aro d ó w , an i T ry b u n a ł 

m ię d z y n a ro d o w y  w  H ad ze , g d z ie  in te re so w a n e  
p a ń s tw o  m oże się  p rzy n a jm n ie j b ro n ić , lecz k o ­
misja; re p a ra c y jn a , w  k tó re j P o lsk a  nie m a  ż a d ­
n eg o  u d z ia łu  ani w p ły w u , a  k tó r a  o rz e k a  zaoczn ie  
i b ezap e lacy jn ie !

S e k w e s tr  d ó b r ży w ie ck ich  ju ż  P o lsc e  z a sz k o ­
dził og ro m n ie  w  dziedzin ie po litycznej. A rc y k s ią ­
żę K arol S te fan  je st bo w iem  w u jem  k ró la  h isz ­
pańsk iego  i, ja k  w iadom o , s p ra w a  ż y w ie c k a  o d ­

b iła  się  u jem nie  d la  n as  n a  s ta n o w isk u , jak ie  z a j­
m o w a ł h iszp ań sk i d e le g a t d o  R a d y  L ig i N arodów  
p. O uinones d e  L eon  w  sz e re g u  s p ra w  polsk ich , 
k tó ry c h  b y ł re fe ren te m , a  k tó re  ro z s trz y g a ł n a  
n ie k o rz y ść  PoJsk i, w id o czn ie  w  p rzek o n an iu , że  
P o lsk a  n ie je s t  p a ń s tw e m  p ra w o rz ą d n e m . ■

Z c y to w a n e j b ro s z u ry  p rz y to c z y m y  je szc ze  je- 
d n ę  oko liczność ja k o  cu riosum . O to  t r a k ta t  w e r ­
sa lsk i w y łą c z a  o d  k o n fisk a ty  d o b ra  cz ło n k ó w  ro ­
d z in y  H ohenzo lle rnów  i n a  te j p o d s ta w ie  d o b ra  
K ronprinza  w* P o lsc e  nie u leg a ją  za jęc iu  p rz e z  p a ń ­
s tw o .

J a k  w id zim y , d la  d o g o d zen ia  in te re so m  kliki 
ro z d ra p y w a c z y  m oże p a ń s tw o  po lsk ie pon ieść  
c iężk ie  sz k o d y  p o lity cz n e  i  finansow e, k tó re b y  się 
d o tk liw ie  o d b iły  n a  k ie szen iach  p o d a tn ik ó w  i n a  
n asze m  ży c iu  g o sp o d a rczem . D la teg o  —  n ie w  in ­
te re s ie  ro d z in y  H a b sb u rg ó w  ży w ie ck ich , k tó rz y  
n a s  nic zg o ła  n ie  obchodzą, le cz  w  in te re s ie  p a ń ­
s tw a  po lsk iego  i o g ó łu  jeg o  o b y w a te li —  u w a ­
ż a m y  z a  p o trze b n e , ż e b y  s p ra w a  ż y w ie c k a  z o s ta ­
ła  w re sz c ie  raz; z a ła tw io n a  p o  miyśli p ra w a  i ż e b y  
b e z p ra w n e  z a rz ą d z e n ie  z o s ta ło  cofn ię te!

Wiadomości polityczne
ODPOWIEDŹ POLSKA NA NOTĘ SOWIECKA

M in iste r sp ra w  z a g r . p rz e s ła ł n a  ręc e  L eo n id a  
O bo leńsk iego , p o s ła  so w ieck ieg o  w  W a rsz a w ie , 
n o tę  n as tęp u jące j tre śc i;  P a n ie  P o ś le !  Z ap o z n aw ­
s z y  się z  tre śc ią  n o ty  rz ą d u  S S S R  z  10 b . nu 
N r. 769, d o ręc zo n e j p rz e z  k o m is a rz a  lu d o w eg o  d)a 
sp ra w  za g r. S S S R . p o s ło w i R zp lte j w  M oskw ie , 
m am  z a s z c z y t p ro s ić  P a n a , P a n ie  P o ś le , o  za k o ­
m u n ik o w an ie  sw o jem u  rzą d o w i, c o  n a s tę p u je : 
R z ąd  p o lsk i z  p rz y k ro śc ią  w id z i się  z m u szo n y m  
o św ia d c z y ć , ż e  n ie  m o że  u zn a ć  te k s tu  w y m ien io ­
nej nioty z a  p o d s ta w ę  dio rze c z o w e j d y sk u sji. N ie 
w c h o d z ą c  w  o ce n ę  p o d a n y c h  w  te j n oc ie  p o d  
p re te k s te m  art. 7. t r a k ta tu  ry sk ie g o  zarzu tów » 
rz ą d  po lsk i z  c a łą  s ta n o w c z o śc ią  odrzuca je jako 
próbę mieszania się do wewnętrznych spraw pań­
stwa polskiego. R z ą d  p o lsk i z a s tr z e g a  się  ró w n ie ż  
k a te g o ry c z n ie  p rz e c iw  n ie p o w o łan e j, a w  sto su n ­
k ac h  d y p lo m a ty c z n y c h  ndepraktykrowarnej krytyce 
wystąpień prezydenta Rzpltej polskiej i w y ż sz y c h  
w ła d z  po lsk ich  w  sp ra w a c h , iń e d o ty c z ą c y c h  w z a ­
jem n eg o  s to su n k u  p o m ię d zy  P o lsk ą  a  S S S R . R z ąd  
po lsk i n ie  m o że  p rz y te m  n ie w y ra z ić  sw o je g o  zdz i­
w ien ia , że  rz ą d  S S S R . w y s tę p u je  w  o b ro n ie  rz e ­
k o m o  k rę p o w a n y c h  w  P o lsc e  w o ln o śc i o b y w a te l­
sk ich , k u ltu ra ln y c h  i re lig ijnych , m n ie jszości n a ro ­
d o w y c h , p o d c z a s  g d y  n a  te ry to r ju m  S S S R . o b y ­
w a te le  z a ró w n o  m nie jszości ja k  1 w ięk szo śc i n a ­
ro d o w y c h  p o sz cz eg ó ln y c h  rep u b lik  z w ią z k o w y c h  
wolności tych są pozbawione. W o b e c  p o w y ż sz e g o  
rz ą d  po lsk i zm u szo n y  je s t o św ia d c z y ć , że n a  p r z y ­
sz ło ść  w sz e lk ie  n ieu zasad n io n e  i n ied o p u szcza ln e  
ro szc ze n ia  rządiu S S S R . z a r t .  7-m eg o  t r a k ta tu  
ry sk ie g o  pozostawiać będzie bez odpowiedzi 
R z ą d  p o lsk i p o z w a la  sob ie  p rz y  tern  z w ró c ić  u- 
w a g ę  rz ą d u  S S S R ., że  osiągn ięcie  n a jb a rd z ie j n o r ­
m aln eg o  u k ła d u  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  d o b re g o  
są s ie d z tw a  m ięd zy  -P o lsk ą  a  S S S R ., n a  k tó ry m  
rz ą d o w i po lsk iem u  z a le ż y  z  p e w n o śc ią  n iem niej 
n iż  rz ą d o w i S S S R ., je s t  d o  u z y sk a n ia  n ie  p rz e z  
s ta w ian ie  n ie u p ra w n io n y ch  ro sz c z e ń  i p re te k s tó w , 
lecz  n a  d ro d z e  lojalnego i ścisłego wykonywania 
wszystkich wzajemnych zobowiązań, w y p ły w a ją ­
c y c h  z  t r a k ta tu  ry sk ieg o . Z ech ce  P a n , P a n ie  P o ś le , 
p rz y ją ć  w y ra z y  m ojego  w y so k ie g o  szacunku . 
M in is te r s p ra w  z a g ran ic zn y c h  M a u ry c y  Z am oysk i.

—  OOO —

O UTWORZENIE WIĘKSZOŚCI W NIEMCZECH
P la n  s tw o rz e n ia  w sp ó ln o ty  p a r la m e n ta rn e j ś ro d ­

k a  t .  j. d o ty c h c z a so w y c h  trz e c h  s tro n n ic tw  rz ą ­
d o w y c h : ce n tru m , dem okra itów  i lu d o w c ó w  (p a r­
tia  S tre se m a n a )  ro zb ił się, g d y ż  s tro n n ic tw o  lu ­
d o w e  p o s ta n o w iło  nie p rz y s tę p o w a ć  d o  te j akcji, 
u w a ż a ją c  ją  w  ob ecn ej sy tu a o ji z a  n ie m a jąc e  w i­
d o k ó w  u rze czy w is tn ie n ia . R ó w n o c ze śn ie  w  s tro n ­
n ic tw ie  d e m o k ra ty cz n y m  w y g ło s ił  b . m in is te r  K och 
m o w ę , w  k tó re j o św ia d c z y ł, iż  s tro n n ic tw o  to  
je s t  g o to w e  p rz y s tą p ić  d o  u tw o rz e n ia  w sp ó ln o ty  
p a r la m e n ta rn e j ś ro d k a  d la  p o d trz y m a n ia  w e ­
w n ę trz n e -  i z e w n ę trz n o -p o lity c z n e g o  k u rsu  rz ą d u . 
Ja k o  w y ty c z n e  p o lity k i za g ran ic zn e j s ta w ia  s tro n ­

n ic tw o  d e m o k ra ty c z n e  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :  u - 
trz y m a n ie  d o ty c h c z a so w e g o  k u rsu  w  p o lity ce  z a ­
g ran iczn e j, o c h ro n a  k o n s ty tu c ji i repub lik i, u tr z y ­
m anie  i s ta b ilizac ja  w a lu ty .

— 0 0 0 —>

SOJUSZE CZESKIE 
Rzym. (PA T ). W c z o ra j w ie c z ó r  p rz y b y ł dio 

R z y m u  d r. B e n esz  w ita n y  m ię d zy  in n y m i przezi 
d y r . g ab in e tu  M usso lin iego  i p o s ła  ju g o sło w iań ­
sk ieg o  w  R zy m ie . P ra w d o p o d o b n ie  d z is ia j w  po­
łudn ie  B e n esz  o d b ęd z ie  p ie rw s z ą  k o n fe ren c ję  z  
M ussolin im . W ś ró d  w y m ie n ia n y c h  p rz e z  p ra s ę  po­
w o d ó w  p rz y b y c ia  B e n e sz a  zn a jd u je  s ię  ró w n ie ż  
s p ra w a  oficjalnej w iz y ty  p re z y d e n ta  M a ssa ry k a  
w e  W ło sze ch , k tó r a  m a  n a s tą p ić  w  jesien i. B e n e sz  
m a  m ięd zy  innym i o m ó w ić  sz c z e g ó ły  te j w iz y ty .

Oszczędności
Warszawa. (P A T ). W c z o ra j w  p re z y d ju m  Ra­

d y  m in is tró w  o b ra d o w a ła  kom is ja  o sz cz ęd n o śc io ­
w a . O b ra d y  o b e jm o w ały  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
i d ó b r  p a ń s tw o w y c h . P o sied z en iu  p rz e w o d n ic z y ł, 
p re z e s  R a d y  M in is tró w  G rab sk i, a w z ią ł w  niemi 
u d z ia ł n a d z w y c z a jn y  k o m isa rz  o sz cz ęd n o śc io w y  
M oska lew sk i, m in is te r  ro ln ic tw a  Jan ick i, d y re k to r  
d e p a r ta m e n tu  ro ln ic tw a  U b y sz , k o m isa rz  o szczęd ­
n o śc io w y  d la  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  inż . C hm ie­
le w sk i i z  m in is te rs tw a  sk a rb u  n acze ln ik  w y d z ia ­
łu  T u rte lta u b . O b ra d y  to c z y ły  się  n ad  m ożliw em i 
redukcjami w  d z ia le  ad m in istrac ji, z w ię k sz en ie m  
d o ch o d ó w  z  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  i re- 
fo rm ą  g o sp o d a rk i a g ra rn e j i leśnej.

NADESŁANE
— o—

Żydowski Komitet 
Obywatelski

u ch w a lił za lec ić  P T . w y b o rc o m , b y  p r z y  w y b o ra c h  
cz ło n k ó w  I. K o ła  R a d y  w y z n a n io w e j d n ia  18 maja 
b r . o d b y ć  się  m a jąc y ch , zechc ie li g ł o s o w a ^ i ^ n a -  
s tę p u ją c y c h  k a n d y d a tó w :

I. Na członków do Rady Wyznaniowej:
1. D r. L an d a u  R afa ł, a d w o k a t.
2. E h re n p re is  Ig n ac y , p rz e m y s ło w ie c .
3. D r. F isch lo w itz  L eon , a d w o k a t.
4. D r. L an d a u  F ilip , a d w o k a t.
5. L ilien tha l Adolf, d y r e k to r  sz k o ły .
6. D r. O b e rlä n d e r  N atan , a d w o k a t.
7. R o se n b e rg  L udw ik , a p te k a rz .
8. S te in e r  A rnold , d y re k to r  Im pexu .
9. W e in b e rg e r  Józef, in ż y n ie r .

10. D r. W e in sb e rg  Ja k ó b , le k a rz .

II. Na członków do Komisji szacunkowej*
1. G ó ro w sk i A rtu r, d y re k to r  S p ó łk i akc.
2. G o ttlieb  Z ygm un t, p rz e m y s ło w ie c  i o re z e s  

G rem ium  a jen tó w .
3. K au fm an  H en ry k , kupiec.
4. L iebesk ind  K alm an, kup iec.
5. M oor R om an , kupiec.
6. M o szk o w sk i W in c e n ty , kup iec.
7. R a tz  E froirn, kup iec .
8. D r. R ipp L eon , a d w o k a t.

III. Na mężów zaufania do wyboru rabina gmin­
nego:

1. A b ra h am er Iz rae l, p rz e m y sło w ie c .
2. D r. B a d e r  L eopo ld , ad w o k a t.
3. E d e r  H irsch , kup iec.
4. D r. G u ttm an  M aksym ilian , a d w o k a t.
5. D r. H o lze r M a u ry c y , a d w o k a t.
6. J a h r  K arol, a p te k a rz .
7. P e r lb e rg e r  S alom on , k u p iec .
8. D r. R a tt le r  L udw ik , a d w o k a t.
9. D r. S te in b e rg  Józef, a d w o k a t.

10. T is lo w itz  H e n ry k , kupiec.

W  Krakowie, w  m aju  1924 r.

Inż. Sare Józef, Epstein Tadeusz, Goldstoff Józef, 
Dr. Landau Rafał, Rimler Henryk.
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M l  i  M I  M i l  Znowu obławy i aresztowania w Krakowie
K raków , 17 m aja.

W z r o s t  d r o ż y z n y  w  K r a k o w i e  
o  1 2 5  p r o c e n t

K om isja d la  z b a d a n ia  zm ian  k o sz tó w  u trz y m a ­
n ia  w  K rak o w ie , z ło ż o n a  z  p rze d s tw ic ie li rząd u , 
o rg an izac ji p rz e m y s ło w c ó w  i o rg an iz ac ji ro b o tn i­
k ó w , n a  p o sied zen iu  w  dn iu  16 m a ja  u s ta liła , że  
w  p ie rw sz e j p o ło w ie  m a ja  w  p o ró w n a n iu  z d ru g ą  
p o ło w ą  k w ie tn ia  k o sz ta  u trz y m a n ia  ro d z in y  p r a ­
co w n icze j z łożone j z  4 o só b  z w ię k sz y ły  się  o  
1‘25 p ro ce n t.

—  o o o  —

P r z e d  u r o c z y s t o ś c i ą  p o ś w i ę c e n i a  
s z t a n d a r u  2 0  p p .  w  K r a k o w i e

P o św ię c e n ie  s z ta n d a ru  20 pp. ja k  ju ż  donosili­
śm y , o d b ęd z ie  się w  n iedz ie lę  18 bm . o  godzin ie 
10-tej ra n o  n a  pó łn o cn o -zach o d n ie j c z ę śc i R ynku , 
k tó r a  z w ró c o n a  je s t k u  u licy  SzewisM ej. Ze w z g lę ­
d u  n a  to , ż e  je s t to  u ro c z y s to ść  c z y s to  w o jsk o w a  
i c a ła  t a  c z ę ść  R y n k u  b ęd z ie  w y p e łn io n a  w o jsk ie m  
ilo ść  z a p ro sz e ń  n a  R y n e k  je s t o g ran iczo n a . D la  
z a p ro sz o n y c h  gośc i i delegaicyj d o s tę p  n a  m szę  
św . b ęd z ie  w e jśc ie  o d  s tro n y  u licy  św . J a n a . P o  
p o św ię ce n iu  n a s tą p i d efilad a  w o jsk  u  wylortiu u l. 
W o lsk ie j. P o  d efiladzie  p o je d z u  P re z y d e n t  R z e ­
czy p o sp o lite j u licam i S tra sz e w sk ie g o , św . A nny, 
R y n k iem , F lio rjańską i B a sz to w ą  d o  g m ach u  W o ­
je w ó d z tw a . O k o ło  godz. 1-ej p o jed z ie  P re z y d e n t  
R z ec zy p o sp o lite j z  W o je w ó d z tw a  do  k o s z a r  im . 
C z a rn ie ck ie g o  n a  K ro w o d rzy .

S z ta n d a r  20 pp. w y s ta w io n o  w c z o ra j w  oknie 
firm y  H a w e łk a , a  dziś b ęd z ie  w y s ta w io n y  w  fir­
m ie R a ja la .

S z ta n d a r  w y k o n a n y  je s t z je d w a b iu  fra n cu sk ie ­
g o  w  o ra c o w n i „ R y n g ra f“. N a  d rz e w c u  zakończo - 
nem  s re b rn y m  o rłem , z w is a  s z ta n d a r  fo rm a tu  
k w a d ra to w e g o  o  tle  cz e rw o n em , n a  k tó re m  w i­
d n ie je  b ia ły  k n zy ż . P o  jednej s tro n ie  s z ta n d a ru  
n a p is : „H onor i O jcz y zn a“ , p o  d rug ie j O rz e ł B ia ły . 
W  ro g ac h  d a ty  z e  z w y c ię sk i jj h is to rii p u łk u  i 
h e rb  K rakowa!, o ra z  k ie ln ia  i m ło t.

—  o o o  —

O t w a r c i e  p o c z t o w e j  k o m u n i k a c j i  l o t n i ­
c z e j  m i ę d z y  K r a k o w e m  a  W a r s z a w ą

K ra k o w sk a  d y re k c ja  p o c z t i te le g ra fó w  z a w ia ­
d am ia :

Z  d n iem  16 b m . p o d ję tą  z o s ta je  pocz tow ai kom u­
n ik a c ja  lo tn icz a  m ięd zy  K ra k o w em  a  W a rs z a w ą  
za p o m o c ą  sa m o lo tó w  polsk iej linji lo tn icze j „A e- 
ro llo y d “. P rz e w ó z  p o c z ty  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  co ­
d z ienn ie  z  w y ją tk ie m  n iedzie l w e d łu g  n a s tę p u ją ­
c e g o  ro z k ła d u :

o d lo t z  W a r s z a w y  o  godz . 15‘00,
p rz y lo t d o  K ra k o w a  o  godz . 17‘15,
o d lo t z  K ra k o w a  o  godz:. 9 ‘30,
p rz y lo t d o  W a r s z a w y  o  godz- 11‘45.

O d sy łk ę  z  k o re sp o n d e n c ją  lo tn icz ą  b ęd z ie  ro z ­
p o rz ą d z a ł i w y s y ła ł  u rz ą d  p o c z to w y  K ra k ó w  I. 
D o  p rz e lo tu  d o p u szczo n e  s ą  w  o b ro c ie  w e w n ę trz ­
n y m  p rz e s y łk i  l is to w e  z w y k le  i  poilecone o ra z  
p ac z k i d o  w a g i 5 kg ., z a ś  w  o b ro c ie  z  z a g ra n ic ą  
ty lk o  p rz e sy łk i lis to w e . W a ru n k i p rz y ję c ia  p rz e ­
s y łe k  d o  p rz e lo tu  o g ło szo n e  s ą  w  u rz ę d a c h  p o c z ­
to w y c h . D o  p rz y jm o w a n ia  p rz e s y łe k  lo tn iczy ch  
u p o w aż n io n e  s ą  w sz y s tk ie  u rz ę d y .

—  0 0 0  —

,W T U M A N A C H  K U RZU  D U SZA  S IĘ  KLINIKI.
Z u lic y  K o p ern ik a  —  z e  s fe r  le k a rsk ic h  —  te lefo ­
n u ją  d o  n a s  ro zp a cz liw ie , iż  u lica  t a  s ta ła  się  m o r­
d o w n ią  d la  c h o ry c h  i  u trap ien ie m  d la  z a b ie g a ją ­
cy c h  o k o ło  n ich  le k a rz y , a  z a ra z e m  dzięk i lo tn y m  
tu m an o m  p iach u  —  ro zn o sic ie lk ą  zaralzków  p o z a  
re jo n  k lin iczn o -szp ita ln y .

N ikom u nie śn i się  p o le w a ć  te j u lic y  —  z a n ie d ­
b an e j, o p u szczo n e j. T y m c z a se m  p o w in n a  on a  b y ć  
n ie ty lk o  p ieczo ło w ic ie  u trz y m y w a n a , a le  i w, ta ­
kich w a ru n k a c h  ja sz c z e  n a le ż a ło b y  ru ch  n iekon ie­
czn y , p rz e ja z d o w y  n a  niej o g ra n ic z y ć  i  sk ie ro w y ­
w a ć  n a  ulice ró w n o leg łe , g d y ż  z w ła s z c z a  p rz e ja z d  
au tom ob ilów  c ię ż a ro w y c h  ło sk o tem  sw oim  p r z y ­
sp a rz a  c h o ry m  p rz y k ro śc i i w  n as ta ją c e j p o rz e  u - 
p a ló w  sp rz y ja  tw o rz e n iu  k u rz a w y .

W Y C IE C Z K I W  K R A K O W IE . W  o s ta tn ic h  
dn iach  d a ł s ię  z a u w a ż y ć  w  K ra k o w ie  w zm o ż o n y  
ruch  w y c ie c z k o w y . M ięd zy  innem i p r z y b y ły  w y ­
cieczki m ło d z ie ży  sz k o ln e j z  W a rs z a w y  i Ł odzi, 
o ra z  z G órnego  Ś ląsk a . P rz y ję c ie m  w y c ie c z e k  za j­
m uje się sp e c ja ln y  ko m ite t.

R E D U K C JA  AG EN D  M IE JS K IC H  ZA K ŁA D Ó W  
A P R O W IZ A C Y JN Y C H . M a g is tra t k ra k o w sk i p rz y  
s tą p ił już  do częśc io w ej red u k c ji ag en d  m iejsk ich  
z a k ła d ó w  ap ro w iz a c y jn y c h . W  zw ią z k u  z tem  7 
sił k a n c e la ry jn y c h  o ra z  k ilk u n astu  rob o tn ik ó w  o- 
t rz y m a ło  w y p o w ied z en ie .

P rz e z  u b ieg łe  d w ie  d o b y  p o le ją  k ra k o w sk a  
p rz e p ro w a d z a ła  w  ca łe m  m ieśoie, o ra z  w  p rz y le ­
g ły c h  gm inach  re w iz je  i o b ła w y  w  p o sz u k iw an iu  
z a  podejrzaneim i osobn ikam i. D o p ro w a d z o n o  k ilk a ­
n aśc ie  o sób , z  k tó ry m i sp isan o  p ro to k ó ł. R ó w n ie ż

na  d w o rc a c h  k o le jo w y ch  w  K raikow ie p ro w a d z o ­
n a  je s t  śc is ła  k o n tro la  p o d ró żn y c h . J a k  s ły c h ać , 
o b ła w y  te  s to ją  w  zw ią zk u  z p rz y ja z d e m  d y g n i­
ta rz y  p a ń s tw o w y c h  d o  K ra k o w a  n a  n iedzie lną  
u ro c z y s to ść .

Wypadek włośnicy w Krakowie
P rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i zg ło s iła  się  n a  k lin ikę 

o k u lis ty c z n ą  w  K ra k o w ie  W ilh e lm in a  Z iom ków na , 
zam ieszkała! p r z y  ul. G rz eg ó rze ck ie j 12, s k a rż ą c  
s ię  n a  c iężk i bó l w  o czach . P o n ie w a ż  sk o n s ta to ­
w an o  u  Z io m k ó w n y  o b ja w y  to w a rz y s z ą c e  z a tru ­
ciu  try cb łn ąu jl, o d e s ła n o  p a c je n tk ę  n a  k lin ikę  ch o ­
ró b  w e w n ę trz n y c h , gdzie  b a d a n ia  s tw ie rd z iły , że  
c h o ra  rz e c z y w iśc ie  z a p a d ła  n a  ta k  z w a n ą  w ło śn i­
c ę  (trichiraosis). M im o b a rd z o  c iężk iego  staniu z d ro ­
w ia  p ac jen tk i, je s t  n ad z ie ja  u trz y m a n ia  je j p rz y  
ży c iu . Z az n a c z y ć  n a leż y , że  o s ta tn i w y p a d e k  w ło ­
śn ic y  -la&zedł w  K ra k o w ie  p rz e d  20 la ty ;  o b ec n ie  
z a ś  p o ja w ien ie  się  te j n ie b ezp ieczn e j ch o ro b y  w y ­
w o ła ło  u z a sa d n io n ą  o b aw ę , iż  w ło śn ic a  m oże  
p r z y b r a ć  c h a ra k te r  epidetmji. Z io m k ó w n a n ab aw ia  
ła  s ię  w ło śn ic y  p o  sp o ż y c iu  m ię sa  w ie p rz o w e g o  
zak u p io n eg o  w  sk lep ie  m a sa rsk im  K apa łk i przy , ul. 
W ielopo le .

P a s o ż y t  w ło śn ic y  p rz e n o sz o n y  je s t  p rz e z  sz c z u ­
r y  n a  św in ie , a  sp o ż y c ie  m ięsa  z  ta k ich  św iń , 
z w ła s z c z a  n ie d o b rz e  (Ugotow anego, p o w o d u je  u  
c z ło w ie k a  w e w n ą trz  o rg an iz m u  ro zw ó j p a s o ż y ­

tó w , k tó re  o p an o w u ją  n ie k tó re  częśc! o rg a n ó w  
ludzkich , ja k  m ózg , o c z y  itp ., pow odlując zu p e łn e  
w y c z e rp a n ie  o rg an izm u , a  w  b a rd z o  w ielu  w y p a d ­
k ac h  śm ierć .

C e lem  za p o b ie że n ia  epidetmji w ło śn ic y  w  K ra ­
k o w ie  k o n ieczn em  je s t p rz e p ro w a d z a n ie  p r z y  
m iejsk im  u rz ę d z ie  w e te ry n a ry jn y m  d o k ła d n eg o  
badiamia m ię sa  w ie p rz o w e g o , c o  ie m b a rd z ie j je s t  
k on ieczne , że  w  K ra k o w ie  b ije  się  codzienn ie  oko­
ło 500 św iń . P o d n ie ść  ró w n ie ż  na leży , że  w  sp ro ­
w a d z a n e j dio K ra k o w a  s ło n in ie  a m e ry k a ń sk ie j n a ­
tr a f i ł  u rz ą d  w e te r y n a r y jn y  ró w n ie ż  n a  z a ra z k i 
w ło śn ic y .

W  d o b rz e  ugo tow an iem  r n ^ e  w ie p rz o w e m  gi­
n ą  za razk i, o b ecn ie  jed n ak , m a sa rz e  k ra k o w sc y , 
b y  u z y sk a ć  w ię k sz ą  w a g ę  w ęd lin  nie d o g o to w u ją  
m ięsa  w ie p rz o w e g o , a  n as tęp n ie  sp rz e d a ją  sw e  
w y ro b y  n a  p ó ł su ro w e , n a ra ż a ją c  te m sa m em  lud­
n o ść  m ia s ta  n a  w y b u ch  ep idem ii w ło śn ic y ..

|KHku ta k ic h  n ie su m ien n y ch  m a s a rz y  d o n io s ły  
jsuż w ła d z e  d o  p ro k u ra tu ry .

—  O OO’

% P O B Y T U  M IN IST R A  T Y SZK I W  K R A K O ­
W IE . J a k  już  donosiliśm y , m in is te r  ko le i T y s z k a  
b a w ią c  w  K rak o w ie  w  u b ie g ły  c z w a r te k , zw ied ził 
d w o rc e  o so b o w y  i to w a ro w y  i p rz e k o n a ł s ię  o 
ich  n ie w y s ta rc z a fn o śc i. N astęp n ie  m in is te r  p r z y ­
ją ł sz e re g  delegacji, o ra z  n ac ze ln ik ó w  w y d z ia łó w  
d y re k c ji  kolei. U  m in is tra  b y ła  ta k ż e  n a  aud iencji 
d e le g a c ja  zw ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w , p ro w a d z o n a  
p rz e z  p. S ch im itzka . P rz e d ło ż y ła  o n a  sz e re g  p o ­
s tu la tó w  p rz e m y s łu  m ało p o lsk ieg o . M in is te r T y ­
sz k a  p rz y rz e k ł ro z p a trz y ć  t e  p o s tu la ty . W c z o ra j 
r a n o  o d jech a ł m in is te r  w  d a ls z ą  p o d ró ż  in sp e k cy j­
n ą  do  Z eb rzy d o w ic , D ziedzic, C ie sz y n a  i B ielska .

P O L IC JA  S IĘ  A W A N T U R U JE . W  p ią tek  p rz e d  
po łudn iem  n a  ul. R a d z iw iłło w sk ie j po lic jan t z a ­
trz y m a ł ch łopa, ja d ąc eg o  fu rą , p raw d o p o d o b n ie  z  
P ia sk ó w . N ag le  z jaw iło  się  je sz c z e  2 p o lic ja n tó w  i 
w s z y s c y  trz e j z a trz y m a li ch ło p a  p o d  n iezn an y m  
p o zo re m . C o  m ię d zy  nim i w y n ik ło , n iew iad o m o ; 
nag le  p rze ch o d n ie  zo b aczy li, ja k  tró jk a  p o licy jn a  
rz u c iła  się n a  ch ło p a , z a c z ę ło  s ię  k u ła k o w a n le  1 
d u szen ie  z a  g a rd ło  —  w  jednej chw ili n a  u licy  ze­
b r a ł  się  tłum , k tó ry  g ło śn o  d a w a ł w y ra z  sw em u  
o b u rzen iu . P o lic janc i, ja k  z w y k le  w  ta k ich  ra z a c h  
ro b ią , z w ró c ili się  p rz e c iw  pub liczności, zap isu jąc  
n a z w isk a  i g ro ż ą c  don iesien iem  n a  „m ięszan ie  się  
do  cz y n n o śc i u rz ę d o w e j“ . W  rez u lta c ie  ch ło p a  sk u ­
to  1 o d p ro w a d z o n o . Ś w iad k ie m  te g o  z a jśc ia  b y ł 
m ię d z y  in n y m i z n a n y  nam  k siąd z , k tó r y  g ło śn a  
po tę p ił z a c h o w a n ie  s ię  policji.

P is z ą c  o  tem , nie m a m y  najm n ie jsze j nadziei, 
a b y  po lic janci z a  s w e  z a c h o w a n ie  się  zo s ta li u k a ­
ran i. P o lic ja  n ie  ta k ie  rz e c z y  ro b i b e z k a rn ie , m im o 
„ g ro ź n y c h “ ro z p o rz ą d z e ń  m in is te ria ln y ch . C hce­
m y  ty lk o  op in ię p u b liczn ą  p rz y z w y c z a ić  do teg o , 
a b y  k a ż d y  w y b r y k  p o licy jn y  p o d a w a ła  do w ia d o ­
m ości, ż e b y  p rzy n a jm n ie j n ie  w y ro b iło  się  m n ie­
m anie , że  po lic ja  n a s z a  je s t ta k  „n iew in n ą“ , z a  ja k ą  
sa m a  usiłu je  się p rz e d s ta w ić .

N IE LEG A LN E ZB IÓ R K I U LIC ZN E . W  o s ta tn ic h  
d n iach  p ra w ie  codz ienn ie  u rz ą d z a n e  są  zb ió rk i n a  
ró ż n e  cele . P o n ie w a ż  niektóVe s to w a rz y s z e n ia  u -  
c h y la ją  się  z p o d  k o n tro li m a g is tra tu  w  c z as ie  u- 
rz ą d z a n ia  z b ió re k , gm ina p rz y p o m in a  pon o w n ie  
p rz e p isy , jak ie  o b o w ią z u ją  p rz y  z b ió rk a c h  u licz- 
n y cn . W  raz ie  n ie s to so w an ia  s ię  d o  ty c h  p rz e p i­
só w  m a g is tra t z a rz ą d z i p rz e rw a n ie  tak ich  zb ió rek  
p r z y  p o m o c y  w ła d z y  b e z p ie c z e ń s tw a .

Z U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E G O  IM . A. M I­
C K IE W IC Z A  W  K R A K O W IE. Z ap o w ie d z ia n a  n a  
n iedzie lę  18 bm . w y c ie c z k a  n a u k o w a  do  M uzeum  
C z a r to ry sk ic h , pod  p rz e w o d n ic tw e m  k u s to s z a  d ra  
L ipsk iego , z o s ta je  o d ło ż o n a  z p rz y c z y n  od  z a rz ą ­
d u  n ie za leżn y ch , do  n iedzie li n a s tęp n e j 25 m aja . —  
Z g ło szen ia  u c z e s tn ic tw a  w  o g ran iczo n e j ty lk o  li­
czb ie  p rzy jm u je  je sz c z e  s e k re ta r ia t  U nlw . L ud. 
(A leja K rasiń sk ieg o  8) codzienn ie  od  godz. 5—7 
w ie c z ó r  do c z w a r tk u  d n ia  22 bm . w łąc zn ie .

Z T O W A R Z Y S T W A  SZ T U K  PIĘ K N Y C H . O b e ­
c n a  w y s ta w a , n a  k tó re j tale b a rd z o  z a in te re so w a ły  
pub liczność i a r ty s tó w  o b ra z y : A. B u n sch a , F e l-  
sz ty ń sk ie g o , G um o w sk ieg o  i innych , p o trw a  je s z ­
cze  ty lk o  d o  ś ro d y  21 bm . Wr n iedzie lę  25 m aja  o 
godz . 11 w  po łudn ie  zo s tan ie  o tw a r ty  w  P a ła c u  
S z tu k i (p lac  S zcz ep a ń sk i 4) SA L O N  W IO SE N N Y , 
n a  k tóry , n a d e s ła li s w e  d z ie ła  n a jw y b itn ie js i po l-

sc y  m a la rze . A rty śc i, k tó rz y  d la  b ra k u  a d re su  n ie 
o trz y m a li za p ro sze n ia , n a  „S a lo n “ m o g ą  z g ła sz a ć  
s ię  p o  n ie d o  s e k re ta r ja tu  n a jd a le j d o  po n ied zia łk u  
19 m aja .

P O L S K A  A K A D EM JA  U M IE JĘ T N O Ś C I. P o s ie ­
d zen ie  w y d z ia łu  h is to ry  cznio-ffilozoficznago o d b ę - 
dizie s ię  w  p o n ie d z ia łe k  19 m a ja  o  godz. 6 w ieczo ­
rem . P o rz ą d e k  'dz ienny : P ro f . R . G ró d e ck i: Z a ­
rz ą d  d ó b r  p a ń s tw o w y c h  w  P o lsc e  P ia s to w sk ie j. 
P łotem  o d b ęd z ie  s ię  p o s ied zen ie  a d m in is tra cy jn e .

O D D ZIA ŁY  D LA  N IE D O R O Z W IN IĘ T Y C H . R a ­
d a  sz k o ln a  m ie jsk a  w  K ra k o w ie  z a m ie rz a  o tw o ­
rz y ć  z  p rz y s z ły m  ro k iem  sz k o ln y m  d w a  o d d z ia ły  
d la  dz iec i u m y sło w o  n ie d o ro z w in ię ty ch . R odzice, 
k tó rz y b y  p ra g n ę li zam ieśc ić  sw o je  dz iec i w  tak ich  
o d d z ia łach , z e c h c ą  w n ieść  d o  d n ia  20 c z e rw c a  b r .  
n a  p iśm ie  lub  u s tn ie  z g ło sze n ie  d o  R a d y  szko lnej 
m ie jsk ie j, k tó r a  ty lk o  w te d y  m o g ła b y  p rz y s tą p ić  
d o  o tw a rc ia  tak io h  o d d z ia łó w , g d y b y  zg ło szo n o  
o d p o w ied n ią  ilo ść  d z ia tw y .

JA K  P R Z E P R O W A D Z A N O  W Y B O R Y  D O  R A ­
DY G M IN N E J W  P R O K O C IM IU . W y b o ry  d o  R a­
d y  gm innej w  P ro k o c im iu  o d b y ły  się  w  dn iu  4 m a­
ja  i  re z u lta te m  ich  je s t  p r o te s t  w niesiony, p rz e z  
o b y w a te li  d o  w o je w ó d z tw a  z  żąd an iem  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  p o n o w n y c h  w y b o ró w  z  p o w o d u  n ie p ra ­
w id ło w e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  ty c h ż e . K oła w y b o r ­
c z e  u ło żo n e  z o s ta ły  w ad liw ie , a lb o w iem  n ie  w z ię ­
to  w  rac h u b ę  p o d a tk ó w  d o p ła c a n y c h  w  ctiągu 
roku , co  w y n ik ło  z  d ew a lu ac ji .m arki. D o k o ła  
w p isa n o  d w ó c h  n au c zy c ie li pom o cn iczy ch , choć to  
p r z y  sługusie ty lk o  k ie ro w n ik o w i s z k o ły  ludow ej. 
N ie w z ię to  p o d  u w a g ę  p o d a tk ó w  d o ch o d o w y ch  
o p ła c a n y c h  p rz e z  za m ie szk a ły c h  tu  liczn ie u rz ę d ­
n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch , c o  te ż  sp o w o ­
d o w a ło , że  np . k o ło  I. lic zy ło  aż  9 w y b o rc ó w  i 
w y b ie ra ło  6 ra d n y c h  i 3 z a s tę p c ó w , —  k o ło  to  
s k ła d a ło  się  z  w y b o rc ó w  n ie  m a ją c y c h  z  gm iną 
n ic w sp ó ln e g o  i n ie o p łac a jący c h  ż a d n y c h  p o d a t­
k ó w . W  o s ta tn im  ty g o d n iu  p rz e d  w y b o ra m i w p i­
sy w a n o  w y b o rc ó w  w  lis ty  m im o b ra k u  z e  s tro n y  
ty c h ż e  rek la m ac ji p rz e w id z ia n y c h  p a r . 16 u s t. gm., 
o ra z  p rz e p isy w a n o  w yborców ! w  lis tac h  z  k o ła  
do  k o ła ; W  II. k o le  g ło so w a n ie  od b y  w a ło  się  sz e ­
śc io k ro tn ie , p rz y c z e m  cz ło n k o w ie  k om isji w rę c z a li  
w y b o rc o m  k a r tk i p isa n e  p rz e z  sieb ie , U żyw ając 
p rz y ta m  p o g ró że k . W  III. k o le  p rz y jm o w a n o  p e ł­
n o m o c n ic tw a  p isa n e  p rz e z  sa m y c h  p e łn o m o cn i­
k ó w  n a  sa li w y b o rc z e j i to  z a  w y b o rc ó w  tak ich , 
k tó ry m  n ie  p rz y s łu g iw a ło  p ra w o  p o słu g iw a n ia  się  
pełnom ocn ikam i. W o b e c  ta k  u ło żo n y ch  k ó ł w y ­
b ra n o  do R a d y  gm innej 3 b ra c i M ichała, Józefai i 
W ła d y s ła w a  R e w ila k ó w . C iekąw tiśrny b a rd z o , co 
u czyn i w o je w ó d z tw o  i co  p o w ie  d e le g a t s ta ro ­
s tw a , k tó ry  b y ł  p r z y  w y b o ra c h  w  ko le III. i po  
ukończen iu  ty c h ż e  od jecha ł.

L IC Y T A C JA  KSIĄ ŻEK  w  T o w a rz y s tw ie  m iło ­
śn ik ó w  k siążk i (R ynek  g ł. p o d  k s ię g a rn ią  G eb e th ­
n er i W olffa) odbędz ie  się  d z iś  w  so b o tę  o  godz. 
5 p o p o ł.

Z K R A K O W SK IE G O  K O ŁA  T N S W . D ziś w  s o ­
b o tę  o  godz. 7 w le c z , w  sa li 39 C oll. N ovi ze b ran ie  
cz ło n k ó w  k o ła  z  w y k ła d e m  d r a  M. E s tre ic h e ró w -  
n y  n a  te m a t „U czeń  i k la sa“ . W s tę p  w o ln y . G oście
•mile w id z ian i.
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Ś M IE R TE L N Y  W Y P A D E K  NA G Ł Ó W N Y M  
D W O R C U . W  dn iu  w c z o ra js z y m  z  p o ciąg u  o so ­
b o w eg o , z a je ż d ż a ją c e g o  mai d w o rz e c  głów m y w  
K rak o w ie , w y p a d ł k o n d u k to r  k o le jo w y  F ra n c i­
s z e k  G ellner la t  53 i u g o d z iw sz y  g ło w ą  o  s z y n y  
d o z n a ł z ła m a n ia  p o d s ta w y  czaszk i. N ieszczęś liw y  
w  k ilk a  m in u t p o  w y p a d k u  z m a r ł.  C ia ło  p rz e w ie ­
ziono  d o  z a k ła d u  m e d y c y n y  sa d o w e j.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  W  K A M IEN IO ­
Ł O M A C H . W c z o ra j ra n o  w  k am ien io ło m a ch  m ie j­
sk ich  p rz y w a li ł  w ó z  n a ła d o w a n y  kam ien iam i w o ­
źn icę  W o jc ie ch a  M azan k a . W o ź n ic a  d o zn a ł z ła m a ­
n ia  le w e j r ę k i  Z a w e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  p r z e ­
w ió z ł o fia rę  z a w o d u  d o  sz p ita la .

S T A T Y ST Y K A  P R Z E S T Ę P S T W . P rz e p r o w a ­
d zo n e  n a  te re n ie  k ra k o w sk ie g o  o k rę g u  o b ła w y  p o ­
licy jne  w  m iesiącu  k w ie tn iu  b r .  d a ły  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i:

P rz y trz y m a n o  o g ó łe m  49 o só b , z te g o : 19 z a  
k ra d z ie ż , 12 z a  d e z e rc ję , 4 z a  u ch y lan ie  się  od  po­
w in n o śc i w o jsk o w e j, 11 z a  w łó c z ę g o s tw o , 1 z a  
g w a łt  p u b liczn y , 1 z a  n ie p ra w n e  p rz e k ro c z e n ie  
g ra n ic y  i  1 z a  c iężk ie  u szk o d zen ie  c ie lesne.

D oniesiono  o g ó łe m  390 o só b  z  te g o : 45 z a  k ra ­
d z ież , 4 z a  p rz y w ła sz c z e n ie , 3 z a  u sz k o d ze n ie  c ie ­
lesne , 6 z a  o sz u s tw o , 7 z a  g w a ł t  p u b lic zn y  w  ró ­
ż n y c h  w y p a d k a c h , 43 zia o p ils tw a , 14 z a  lich w ę, 
1 za  sp rze n iew ie rz en ie , 26 z a  ró ż n e  p rz e k ro c z e ­
n ia  s ą d o w e  i 241 z a  ró ż n e  p rz e k ro c z e n ia  ad m in i­
s tra c y jn e . Z a k w e s tio n o w a n o : 2 k a ra b in y  ró ż n y c h  
sy s te m ó w , 21 sz tu k  n ab o i d o  karab inów * 11 re ­
w o lw e ró w  ró żn y c h  sy s te m ó w , 14 sz tu k  n ab o i d o  
re w o lw e ró w , 1 szab lę , 5 b a g n e tó w , 3 p o c h w y  do  
b a g n e tó w , 12 s trz e lb , 40 sz t. p a tro n ó w  d o  s trz e lb ,
1 fio b e rt, 2 p u d e łk a  n ab o i d o  f lo b e rtu , 1 sz ty le t, 
p ó l 1. p ro c h u  strzeŁn., 4 p a c z k i d y n am itu , 12 m . 
lon tu , 3 p ła sz c z e  w o jsk ., 2 p . spodn i, 4 k o c e  w o jsk .,
2 p a s y  g łó w n e , 1 p . b u tó w  w o jsk ., 1 p a s  d o  k a ­
rab in u , 1 p a s  d o  p rz y p in a n ia  kona w o jsk ., 1 m a ­
sk ę  g a z o w ą , 3 fla szk i p o lo w e , 1 n am io t (o e lto w y ), 
10 k g . d ru tu  te leg ra fic zn e g o  i  ró żn e g o  ro d z a ju  ż e ­
la z a , p o ch o d z en ia  k o le jo w eg o , 3 q w ę g la  p o ch o ­
d z ą c e g o  z  k ra d z ie ż y , 2 q  p ro g ó w  k o le jo w y ch , 27, 
m . p łó tn a  ż a g lo w eg o  z h an g a ró w , lo tn icz y ch  w  
R a k o w ica ch , 1 b a te r ię  te le fo n iczn ą , 1 d z w o n e k , 
1 la m p ę  m ied zian ą  p o ch o d z en ia  ko le j., 20 sz tu k  
w o rk ó w  p o ch o d z ą c y c h  z  k ra d z ie ż y , 5 lu d e k  z  n a ­
boi, 2 s k ó rk i za ję cz e , 2 k ań czu g i, 1 łu sk ę  z g r a ­
n a tu  i  1 la sk ę  że lazn ą .

—  0 0 0  —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. DzJsla) poraź sió­
dmy „Tajemniczy pan“ Z. Nowakowskiego. Jutro po­
południu o godz. 3 „Kościuszko pod Racławicami“, wie­
czorem sztuka Bissona „Pani X“ z  pp. Bednarzewską, 
Białkowskim, Kułakowskim w rolach głównych. W po­
niedziałek 19 bm. wraca na afisz jedyny raz w najbliż­
szym czasie „Świerszcz za kominem“, który potem 
powtórzeniu schodzi już z repertuaru. Pierwsze przed­
stawienie wznowionego „Kordiana“ odbędzie się w so­
botę 24 bm. Rolę tytułową grać będą naprzemian pp.
Biał,' cwski 1 Socha.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i w niedzielę wieczór. 
„Gdy kobieta pragnie“. Dziś o 4 popol. ,JDr. Stieglitz , 
w niedzielę popoł. „Aoidalia“. Najnowszą premierą bę­
dzie sztuka Jana Saxmenta „Poławiacze cieni“ pod 
kierunkiem reżyserskim p. Sosnowskiego.

OPERETKA. Dziś i dni następnych premiera opea-etkl 
R. Stolza „Dzidzi“ (Madi). Udział biorą pp. Czerniaw­
ska, Kozłowska, Kwiecińska, Karasiński, Laskowski, 
Sempoliński, Bojnarowski i Biegalski. W niedzielę o 
4 popoł. „Madame Pompadour“ po cenach zniżonych 
z pp Czerniawską, Kozłowską, Kwiecińską, Sempoliń­
skim,' Karasińskim, Ujhelym, Bojnarowskim i Czesław- 
skim.

—  0 0 0  —

Z Polshl
P Ł A C E  U R Z Ę D N IK Ó W  I  D Y R E K TO R Ó W , 

BANKU P O L S K IE G O . Je d e n  z d z ien n ik ó w  w a r ­
sz aw sk ic h  p o d aje , że  p ra c e  u rzę d n ik ó w  B a n k u  
polsk iego , p rz e ję ty c h  z  P K K P , z o s ta ły  z re d u k o ­
w a n e  d o  n a jifiż szy ch  g ran ic . U rzęd n ik o m  z a k o ­
m un ikow ano , że  p rz y jm u je  się  ich  ty lk o  p ro w iz o ­
ry c z n ie  d o  30 c z e rw c a  b e z  g w a ra n c ji p ra w  em e­
ry ta ln y c h , n a b y ty c h  w  służb ie  d o ty c h c z a so w e j.—  
P e n s ja  za sa d n ic z a  p ra c o w n ik ó w  w y n o s i 150 z ło ­
ty ch , a  d y re k to r  o d d z ia łu  p o b ie ra  600 z ło ty c h . O d 
n a leż y to śc i ty c h  B a n k  śc iąg a1 p o d a te k  i o p ła ty  n a  
K asę ch o ry ch . P re z e s  B a n k u  n a to m ia s t p o b ie ra  
p rz e sz ło  5.000 z ło ty ch , c z y li 9 m ilja rd ó w , d y re k ­
to r  nacze ln y  4000 z ło ty ch , p o d c z a s  g d y  d y r e k to r  
n ac ze ln y  P K K P . p o b ie ra ł 3 i p ó ł m ilia rd a1 m a re k . 
Z a s tę p c y  d y re k to ra  B a n k u  p o lsk ieg o  ].o  3000 z ło ­
ty c h , a re sz ta  po 2000 zł, p re z e s  R a d y  m in is tró w  
p o b ie ra  za ś  ty lk o  1.200 z ło ty ch  m iesięcznie.

P R O Ś B A  P O S Ł A  D O  Z Ł O D Z IE I. P o s e ł  P lu ta , 
w y b ra n y  w  R zeszo w ie  p rez ese m  s tro n n ic tw a  
S ta p iń sz c z y k ó w , jech a ł o n eg d a j z K ra k o w a  do  
W a rs z a w y . Z pow odu  g o rą c a  z d ją ł m a ry n a rk ę  i 
p o w ies ił ją  w  p rzed zia le . Ja k iś  z łodzie j u k ra d ł m a ­
ry n a rk ę  w ra z  z zna jdu jącym i się  w  nie j p a p ie ra ­
m i i p ien iądzm i. W  jednem  z p ism  w a rsz a w sk ic h

o g ła sz a  p. P lu ta  ap e l do  z ło d z ie ja , a b y  o d d a ł m u  
p rzy n a jm n ie j p a p ie ry  z a w ie ra ją c e  w a ż n e  in te re s a  
w y b o rc ó w , a  sob ie z a trz y m a ł p ien iąd ze  i m a ry ­
n a rk ę .

N A PA D  B A N D Y T Ó W  NA R E S T A U R A C JĘ  
W  B Y D G O S Z C Z Y . R e s ta u ra c ja  p . D o b k a  w  B y d ­
g o sz c z y  b y ła  w  n iedzie lę  w ie c z o re m  w id o w n ią  
k rw a w e g o  n ap ad u .

O d b y w a ła  s ię  m ian o w ic ie  w e  w sp o m n ian e j r e ­
s ta u ra c ji z a b a w a , w  k tó re j c h c ia ła  w z ią ć  u d z ia ł 
z g ra ja  z n a n y c h  a w a n tu rn ik ó w  i z łodzie i. S y n  r e ­
s ta u ra to ra  nie w p u śc ił ich  na' sa lę . B a n d a  przy-< 
s tą p iła  z a te m  do  o b lę że n ia  dom u, k tó re  w  s k u t­
k ac h  sw o ich  b y ły  ok ro p n e . W y ła m a n o  n a jp ie rw  
w  o k o liczn y ch  p ło ta ch  s łu p y  i k o ły  i p rz y s tą p io n o  
do  d em o n to w an ia  b u d y n k u , w  k tó ry m  m ie śc iła  s ię  
re s ta u ra c ja . G oście, w o b e c  p rz e w a g i n ap a s tn ik ó w , 
b y li bezsiln i. W  jednej chw ili z o s ta ły  w y ła m a n e  
d rzw i, za luz je  i okna. Z g ra ja , w d a r łs z y  się d o  w n ę ­
trz a , z n isz c z y ła  w ä z y s tk o , cz eg o k o lw iek  m o g ła  
się  d o rw a ć , p o trz a sk a n o  s to ły , k rz e se łk a , lam py , 
sz k ła , d ek o ra c je , o b ra z y  i p rz y  te j sp o so b n o śc i n a -  
k rad z io n o  n a tu ra ln ie  m n ó s tw o  rz e c z y . N ajw iększy , 
łup  u n iesiono  w  b u te lk ac h  z w ó d k ą- B ro n ią c y c h  
się, c iężk o  p o b ito  i p o ran iono . Je d n a 1 z  s ą s ia d e k  
d o s ta ła  p o s trz a ł  w  sz y ję  i  zo ista ła  p rz e w ie z io n a  
d o  sz p ita la , gdzie d o k o n an o  n a  niej o p erac ji.

N a  m ie jsce  zb ro d n i p rz y b y ł  k o m isa rz  po licji 
z a s y s tą .  D zięk i je g o  akc ji ś led cze j n a d  ran ^ m  u ję ­
to  6 c z ło n k ó w  te j b a n d y . S ą  to  w s z y s tk o  zn a n e  
policji k ry m in a ln e  in d y w id u a .

~ 0 0 0 “~

z zagrani«?
C H O R O B A  P A P IE Ż A . B e rliń sk i „L o k a lan ze i­

g e r“ d o n o si z  R zy m u , że  p a p ie ż  z a c h o ro w a ł po« 
w a ż n ie  n a  za p a le n ie  n e rek . W s z y s tk ie  aud jenc je  
z o s ta ły  o d w o łan e .

S U N -JA T -S E N  Ż Y JE . W e d łu g  don iesien ia  „T i­
m es a“ H o ng-kong , w iad o m o ść  o  śm ie rc i S u n -Ja t-  
S en a  nie je s t  p ra w d z iw a .

—  O O O —i

D A N C IN G
T O W A R Z Y S K O - S  P O R T O W Y  

urządza w niediielq 18 maja 1924 w sali Domu Robot­
niczego przy ul. Dunajewskiego, początek o godz. 7’45 
wieczór. 777 R. K. S. LEGJA.

—-  o o o —*

Repertuar
—O—

T E A T R  IM . JU L . S Ł O W A C K IE G O
S o b o ta  p o p o ł.: P rz e d s ta w ie n ie  K o ła  k la sy k ó w , 

w ie c z .: „ T a jem n icz y  p a n “ .
N iedzie la  p o p o ł. o  3 : „K ośc iu szko  pod  R a c ła w i­

c a m i“, w ie c z .: „ P a n i X “.

T E A T R  B A G A T EL A
S o b o ta  p o p o ł.: „D r. S tie g litz “, w ie c z .: „G d y  ko ­

b ie ta  p ra g n ie “.

T E A T R  M IE JS K I O P E R E T K A
Sobota: „Dzidzi“.
Niedziela popoł.: „Madame Pompadour“, wiecz.: 

„Dzidzi“.

K IN O T E A T R Y
U ciecha  (od p o n ie d z ia łk u ): [Trzech m u sz k ie te ró w  

se r ja  5 i 6.
P ro m ie ń : A gon ja  o r łó w .
Z a c h ę ta : Ż ó łty  d y p lo m a ta .
R e d u ta : O g n is te  znam ię , d ra m a t  a m e ry k a ń sk i.

Puch holejarsfcl
A — O—

JA K A  BY ŁA  W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y  W  W A R - 
S Z T A T A C H  K O L E JO W Y C H  P O D G Ó R S K IC H  Wi 
D N IU  1 M A JA . W  d tó u  1 m a ja  w a r s z ta to w c y  
P o d g ó rs c y  p ró c z  k ilk u n a s tu  ła b a ji p rz y n a le ż n y c h  
d o  P E Z E T K A , n ie  p ra c o w a li.

C i o s ta tn i, fo ry to w a n i n a  k a ż d y m  k ro k u  p rz e z  
p . O rło w ic z a , chcie li w  ty m  dn iu  k o le jn ic tw o  o d ­
b u d o w ać , a  z  ra d o śc i ż e  p rz y p a d ło  to  km w  u d z ia ­
le  i  to  w  dnalu 1 m a ja , k ie d y  p r o le ta r ia t  św ia d o m y  
d e m o n s tro w a ł o  n a le ż n e  m u  p raw ai, ta k  s ię  w  
w a rs z ta c ie  opili, ż e  je sz c z e  ma d ra g i  d z ień , p o m i­
m o  w y s iłk ó w  z e  s tro n y  u p ity c h  p a  tr  jo t ó w  u su ­
n ię c ia  ś la d ó w , n a p o tk a n o  c a łe  k a łu ż e  p o z o s ta łe  z 
w y p o m p o w a n y c h  p ijack ich  ż o łą d k ó w .

P a n  naczeim ik się  o  tem  d o w ied z ia ł, a le  cóż , 
c h a ła su  ro b ić  o  to  n ie  w y p a d a , —  b o ć  to  p rz e c ie ż  
P e z e tk o w c y , u k a ra ć  ich t r z e b a  je d n a k o w o ż . —  
a le  b e z  k rz y k u . D ał im  p rz e to  p o  k ilk a  z ło ty c h  
k a r y  i p rz e s ła ł  d o  w ła d z  w y ż s z y c h  relrscje, ż e  
p ra c a  w  w a r s z ta c ie  saę o d b y  w ada w  dmru 1 maga,

c z e rw o n i t r a c ą  n a  sile, —  z w y c ię s tw o  w ię c  n a  
ca łe j linji.

Z a p y tu je m y  p rz e to  pu b liczn ie  p a n a  n acze ln ik a , 
c z y  z n a  okóln ik i D K P. i M KŻ. ja k  n a le ż y  p o s tę p o ­
w a ć  z  pijakam i,, o ra z  d y re k c ję  k o le i w  K rak o w ie , 
co  z a m ie rz a  u cz y n ić  w  ty m  w y p a d k u .

M in is te rs tw u  ko le i że la zn y c h  z a ś  p o d a jem y  po­
w y ż s z e  d o  w iad o m o śc i.

I  SALI SADOWEJ
K rak ó w , 17. m aja .

O  P O D P A L E N IE  I K RA D ZIEŻ.
D n ia  16 bm . o d b y ła  się  p rz e d  try b u n a łe m  s ę ­

d z ió w  p rz y s ię g ły c h  w  K rak o w ie , ro z p ra w a  p r z e ­
c iw  K aro lo w i K apucie, o  z b ro d n ię  p o d p a len ia  i 
k ra d z ie ż y  z  § 167 e. i  174 I. c. uk. W e d le  a k tu  
o sk a rż e n ia  o b w in io n y  K aro l K ap u ta  d n ia  8 m a rc a  
1924 w  B o d z an o w ie  p o d ło ż y ł og ień  p o d  s to d o łę  
M o jżesza  I lilfs te in a , w s k u te k  c z eg o  p o w s ta ł  og ień  
i H ilfs te in o w i sz k o d ę  w y rz ą d z ił .  P o n a d to , że  w  
te m  sa m em  m iejscu , w  c z as ie  p o ż a ru  o sk a rż o n y  
z a b ra ł  d la  s w e j k o rz y śc i z  p o s ia d a n ia  i  b e z  z e z w o ­
le n ia  M o jżesza  H ilfs te in a  k w o tę  40,000.000 m a re k  
w ra z  z  p o rtfe lem .

O sk a rż o n y  p rz y z n a ł  się  przed) po lic ją  i w  czas ie  
ś le d z tw a  w  są d z ie  w  W ie liczce  d o  p o d ło ż en ia  
o g n ia  i k ra d z ie ż y  k w o ty , 40,000.000 m k. p o d a jąc  
ja k o  m o ty w , iż  m ia ł z ło ść  d o  M o jżesza  H ilfste ina  
z  p o w o d u  w y k u p n a  g ru n tu  o d  o jca .

P r z y  ro z p ra w ie  o sk a rż o n y  z a p rz e c z y ł,  a ż e b y  
d o p u śc ił s ię  p o d p a len ia  —  p rz y z n a ł  się  je d n a k  d o  
k ra d z ie ż y  p o rtfe lu  i 40 m iljonów  m k  w  c z as ie  p o ­
ż a ru .

P rz e s łu c h a n i św ia d k o w ie  w  szczeg ó ln o śc i p rz o ­
d o w n ik  policji R om an  W id ia , zezna li, ż e  o sk a rż o ­
n y  p rz y z n a ł  s ię  n a  po licji d o  p o d ło żen ia1 o g n ia  i 
k ra d z ie ż y  p o rtfe lu  —  o raz , że  og ień  p o d ło ż o n y  b y ł 
w  ta k ie m  m iejscu , iż  ła tw o  b y  m ó g ł s ię  rozsze-. 
r z y ć  n a  są sied n ie  z a b u d o w an ia .

R ó w n ie ż  obciążając©  d la  o sk a rż o n e g o  z e z n a ł 
w ó jt  J a n  Z ak . T ry b u n a ł po  n a ra d z ie  z a d a ł ła w ie  
P rz y s ię g ły c h  2 p y ta n ia  g łó w n e  —  a  to  I. w  k ie ­
ru n k u  z b ro d n i p o d p a len ia  z  § 167 e. i  II. zb ro d n i 
k ra d z ie ż y  z  § 174 I. c. uk . p rze w id z ia n e j k a r ą  c ięż ­
k ie g o  w ięz ie n ia  od  la t  10 d o  20. , ' *

O sk a rż o n e g o  b ro n ił a d w o k a t d r . J .  O r d y ń s i i— 
k tó r y  w  w y w o d z ie  w y k a p a ł b ra k  d o w o d u  w in y  
co  do  zb ro d n i p o dpalen ia .

Ł a w a  p rz y s ię g ły c h  po  w y w o d z ie  p ro k u ra to ra  i 
o b ro ń c y  p ie rw s z e  p y ta n ie  g łó w n e  codo  zb ro d n i 
p o d p a len ia  z  § 167 e. uk. z a p rz e c z y ła  6 -łna  g ło sa m i 
ta k , 6-mai n ie . i j; ; ^

N a to m ias t co  d o  zb ro d n i k ra d z ie ż y  12-m a g ło ­
sa m i ta k .

W o b e c  tego  T ry b u n a ł z a są d z ił o sk a rż o n e g o  K a­
ro la  K ap u tę  z a  z b ro d n ię  k ra d z ie ż y  w  czas ie  p o ż a ­
ru  n a  5 m ie s ię cy  c iężk ieg o  w ięz ie n ia , n a to m ia s t 
u w o ln ił g o  o d  z b ro d n i p o d p a len ia  z  § 167 e. uk .

T ry b u n a ło w i p rz e w o d n ic z y  sso . d r . Ś w ią d ro w - 
ski, w o to w a li d r .  S to ły c h ło  i d r .  F e d e ro w ic z . —  
O sk a rż a ł p ro k u ra to r  d r .  H ubl.

Kongres niemieckiej partji 
socjalistycznej

Berlin (P A T ). „ V o rw ä r ts “ donosi, ż e  na1 z e b ra ­
n iu  p a r tj i  so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n e j p o s ta n o w io n o  
z w o ła ć  n a  11 c z e rw c a  g e n e ra ln y  z jaz d  p a r tji.  P o ­
z a  te m  za jm o w a n o  się  o s ta tn im i w y p a d k a m i w  
H alle . W re sz c ie  w y ra ż o n o  zg o d ę  n a  w d ro ż e n ie  
a k c ji ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  p le b isc y tu  w  s p ra ­
w ie  p rz y ję c ia  a lb o  o d rz u c e n ia  p lan u  rz e c z o z n a w ­
có w . 1 H

Związki I zgromadzenia
P O S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  R A D Y  Z W IĄ Z ­

KÓW , Z A W O D O W Y C H  o d b ęd z ie  s ię  w  so b o tę  
o  godz . 6 w ie c ó z r  u l. D u n a je w sk ie g o  5 II p . O 
p rz y b y c ie  s ą  p ro sz e n i w  sz cz eg ó ln o śc i to w . Zatfąc, 
O p iusttl, W a lig ó ra . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra ­
wy, b a rd z o  w a ż n e .

O R G A N IZ A C JA  R O B O T N IK Ó W , P IE K A R - 
S K IC H  c a łe g o  K ra k o w a  o d b ęd z ie  zg ro m a d z e n ie  
w  n iedzie lę  18 bm . o  g o d z . 10 p rz e d p o ł. p r z y  ul. 
D u n a je w sk ie g o  5 II p . O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  k o n ie cz n a  z p o w o d u  w a ż n y c h  sp ra w .

„C H Ł O P S K A  P R A W D A “, o rg a n  ch ło p sk i P P S ,  
m o ż n a  n a b y ć  w  b iu rz e  Z w iąz k u  z a w o d o w e g o  ro ­
b o tn ik ó w  ro ln y ch , codz ienn ie  o d  g o d z . I I — l w  
p o łu d n ie  i ta m ż e  m o ż n a  z a m a w ia ć  p re n u m e ra tę .
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r n m r n  gospodarcza
l i i e t a a  f ó r a t t o w s f t a  z 1 6  m aja  

A kcje: P o lsk . b a n k  p rze m . 0‘50— 0‘51, b a n k  po w . 
k red . 0‘20, b a n k  m ało p o lsk i 0‘80— 0‘95, T o h an  0‘50, 
VII 0‘47, Im pex  0‘04, P h a rm a  1‘20, 1‘30, Z ie len iew ­
ski 13*10— 13*25, C eg ie lsk i 0 ‘68— 0‘72, P a ro w o z y  
0‘50— 0‘54, T rz e b in ia  m a sz y n y  0‘82— 0‘86, N iem o- 
je w sk i 0‘85, G ó rk a  ce m e n t 24— 22‘50, S ie rsz a  g ó r ­
n ic za  6‘75, 6‘60, T ic  2‘70, 2*75, P o k u c ie  52 ex , S tru g  
1‘70— 1‘90, T rz e b in ia  tłu sz c z «  7‘20, 7‘25, K rak u s 
1‘85, C h o d o ró w  6—6 ‘40, C hm ielów  0*95 1, S ie rsz a  
e le k tr . 0*60, C h y b i 8*10, 8*40, A zo t 0*58, 0*61.

KURSY WALUT 
W a l u t y :  Dolary 5.211/«—5.21—5.211/»—5.181/». 

Korona czeska 15.29.
D e w i z y :  N. J o rk  5.211/*— 5.21. P a r y ż  30.3Q. 

Z u ry c h  92.40— 92.35— 92.20— 91.85 (czek ). W ie ­
d eń  7.37—7.361/«—736.

TARG PIĄTKOWY W KRAKOWIE
C e n y  n a  p ią tk o w y m  ta rg u  n ie  u le g ły  znaczniej" 

s z y m  zm ianom , p o z a  o b n iżk ą  cen  m a s ła . Z a  1 litr  
m le k a  z b ie ra n e g o  p ła co n o  500— 600 ty s .  m a re k , 
n ie zb ie ra n eg o  650— 750 ty s .  m a re k , śm ie ta n y  sło ­
dkiej 1 m iljon  d o  1 m iijon  200 ty s , m a re k , 1 kg . 
m a s ła  6 m ilionów  500 ty s . do  7 m iljonów  500 ty s . 
m a re k , s e ra  1 m iljon 600 ty s . do  1 m iljon 800 ty s . 
m a re k . D ró b : k u ra  6— 12 m iljonów  m a re k , p a r a  
k u rc z ą t 10— 20 m iljonów  m a re k , k a c z k a  7— 12 mi- 
ljo n ó w  m a re k , g ęś  15— 25 m iljonów  m a re k , in d y k  
30— 45 m iljonów  m a re k , p e r lic a  18— 30 m iljonów  
m a re k . N a p la c  S z cz ep a ń sk i zw ieziono  w ie lk ą  ilo ść  
ja rz y n . Z a  1 kg. sz p in ak u  p ła c o n o  1 m iljon  500 ty s .  
d o  2 m iljonów  m a re k , s a ła ta  z a  g łó w k ę  400 ty s .  
d o  1 m iljon 200 ty s .  m a re k , sz p a ra g i z a  1 k g  6— 7 
m lijonów  m a te k . R y b y  ń a  p lacu  Iz a a k a : t  k g  k a r ­
p ia  13 m iljonów  d o  13 m iljonów  500 ty s . m arek , 
lin  8— 10 m iljonów  m a re k .

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLÓW
T y m c z a s o w e  z e s ta w ie n ie  w p ły w ó w , d o  k a s  s k a r  

bowycn z  w a ż n ie jsz y c h  p o d a tk ó w  ¡pośrednich i 
b ez p o śred n ic h , o p ła t s te m p lo w y c h  1 m onopoli w y ­
k az u je , ż e  w  k w ie tn iu  w p ły w y  te  p rz e w y ż s z y ły  
su m ę  p re lim in o w an ą . W  p re lim in a rz u  b u d ż e tu  z a  
k w iec ień  p rz e w id y w a n o  w p ły w  z;e c z te re c h  n a j­
w aż n ie jsz y c h  p o d a tk ó w  b e z p o ś re in ic h :  g ru n to w e ­
go , p rz e m y s ło w e g o , d o ch o d o w eg o  i m a ją tk o w e g o , 
z  w a ż n ie jsz y c h  p o d a tk ó w  p o śre d n ic h : sp iry tu su , 
cuk ru , w ę g la , o le ju  sk a ln eg o , z  o p ła t s te m p lo w y c h  
a  w re sz c ie  z  m onopo li n a  77*7 m iljonów  z ło ty c h . 
O siąg n ię to  n a to m ia s t z  ty c h  źródeł w e d łu g  ty m ­
c z a s o w y c h  n iek o m p le tn y ch  z e s ta w ie ń  80 5 m iljo­
n ó w  z lo ty c n .

OBNIŻENIE PODATKU WĘGLOWEGO 
Warszawa (te l. w l .  „ N a p rz o d u “ ). P o d p isa n e  zo- 

sitało ro z p o rz ą d z e n ie  m in is tra  p rz e m y s łu  i  h an d lu  
o r a z  m in is tra  sk a rb u , o b n iż a ją ce  p o d a te k  od  w ę g la  
z 14 nai 3 p ro c e n t w  k o p a ln iach  „ F lo ra “ , „G ro ­
dz iec“ , „A de la“ , .A ndrze j 11“ , „ B o ry “ , „T a d e u sz  
„ W a n d a “ i in n y c h  z a g łę b ia  d ą b ro w sk ie g o , o ra z  z 
12 i p ó ł p ro c e n t n a  8 i  pótt p ro c e n t w  k o p a ln i „ B er­
litz“.

ROZMOWY TELEFONICZNE Z AUSTRJA 
Warszawa (P A T ). G e n e ra ln a  d y re k c ja  p o cz t I 

te le g ra fó w  kom uniku je , iż  o d  1 c z e rw c a  z a p ro w a ­
d z a  s ię  w  ru ch u  te le fo n iczn y m  z  A u s tr ją  ro z m o w y  
p ra so w e  ze  zn iżk ą  50 p ro c e n t, z p ie rw sz e ń s tw e m  
p rz e d  innem i ro zm o w a m i zw y k łe m i. R o z m o w y  
p ra so w e  m ię d zy  W a r s z a w ą  a  W ied n iem  s ą  d o p u ­
sz c z a ln e  od  godz . 20 d o  22 i o d  godz . 0 d o  2. O plar 
t a  za  3 m in u to w ą  ro z m o w ę  W a rs z a w a — W ied e ń  
w y n o s i 1 fra n k t złoty, 75 cen t.

TARGI BUDAPESZTEŃSKIE
Izb a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  w  B u d a p esz c ie  

u rz ą d z a  w  czas ie  od  31 m a ja  d o  10 c z e rw c a  br. 
T a rg i b u d ap e sz teń sk ie . C e lem  u ła tw ie n ia  z w ie d z a ­
ją cy m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ty c h  T a rg a c h  w y d a je
rz ą d  w ęg ie rsk i le g ity m a c je  ta rg o w e , n a  m o c y  k tó ­
ry ch  z w ie d z a ją c y  m o g ą w  czas ie  od  dn ia  30 m a ja  
do 10 c z e rw c a  b r . n a  w sz y s tk ic h  k o le jach  w ę g ie r ­
skich  p o sp ie szn y ch  c z y  o so b o w y cn , ró w n ie ż  o k rę ­
tach  o trz y m a ć  50 p ro c e n to w ą  zn iżk ę . T o w a r z y ­
s tw o  Żeglugi w odnej n a  D u n aju  d a je  na o k ręc ie  
sw oim  w o ln ą  k a r tę  ja ź d y  p o w ro tn e j. U p o w ażn ia  
on a  n a  p rz e s trz e n i W ied e ń — B e lg ra d . O d 30 m a ja  
do 10 c z e rw c a  b r. re p re z e n ta c je  zag ran ic zn y o h  
w ła d z  w y d a ją  d la  z w ie d z a ją c y c h  T a rg i n a  p o d s ta ­
w ie Icrjitym acy j ta rg o w y c h  w iz y  zn iżk o w e 50 p ro ­
cen to w e . W  raz ie  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  z p a s z ­
po rtem  ¡iic w iz o w a n y m , m ożna  w iz y  d o d a tk o w e  
o trz y m a ć  na T a rg a c h  ró w n ież  z o p u stem  50 p ro ­
ce n to w y m . W  ty m  w y p a d k u  o d e b ra n y  p a sz p o r t 
na gfiiijicy  za  w y d a n ie m  leg ity m ac ji m ożna  o trz y -  
i i ki : \v ra;' z w izą p o trz e b n ą  w  odnośnem  b iu rze  
i"ł 1»'if ju d i. Z abezp ieczen iem  m ieszk an ia  d la  zw ie  
d /n j ; i .y d i  za jm uje  się sp ec ja ln e  b iu ro  d la  ruchu

o b cego  w  B u d ap eszc ie  IV, H a risb a z a r  1, pó łp ię - 
tr z e  (te lefon  2— 54 zam ie jsco w y ), gdzie  z a m ó w ie ­
nia n a  m o c y  leg ity m acji ta rg o w e j n a  10 dni n a ­
p rz ó d  tr z e b a  p rz e sy ła ć . Z w ied z a ją cy c h  na d w o rc u  
k o le jo w y m  b ęd z ie  o c z e k iw a ć  sp e c ja ln y  u rzęd n ik  
p o w y ż sz e g o  b iu ra , k tó ry  udzieli ró w n ie ż  w s z e l­
k ich  in fo rm acji i w rę c z y  k a r tę  m ieszk an io w ą . T e ­
ry to r iu m  T a rg ó w  je s t w o ln e  o d  c ła , ja k o te ż  p rz e ­
sy ła n ie  to w a ró w  z p o w ro te m  c z y  ko le ją , c z y  s ta t­
k iem  je s t w o ln e .

T E L F G R  VMY G IF ?.D O W E .
W a rs z a w a , 16 m a ja  (P A T ). G iełda . W a lu ty : 

D o la ry  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  5*18 i pół, sp 5*21, 
k  5*16, p o ż y c z k a  z ło ta  8, b o n y  z ło to w e  0*70—0*75, 
m iljo n ó w k a 0*50— 0*45, p o ż y c z k a  d o la ro w a  2*80, 3, 
2*85.

C z ek i: B e lg ja  25‘10, 25, sp 25*12, k  24*88, H o ­
la n d ia  194*15, sp  195*10, k  193*20, L o n d y n  22*65,

Koleje polskie dają 
nadwyżkę dochodów

Warszawa (tel. w ł. „N ap rz .“ ). T y m c z a s o w e  ze­
s ta w ie n ia  ra c h u n k o w e  w  d y re k c ja c h  k o le jo w y c h  
z a  k w ie c ie ń  w y k a z u ją  z n a c z n ą  n a d w y ż k ę  d ocho­
d ó w  n a d  w y d a tk a m i. J e s t  to  p ie rw s z y  d o c h o d o w y  
n t i e s ig c jy  d z ie ja ch  'k o le jn ic tw a  p o lsk ieg o .

Uregulowanie granicy 
na Śląsku cieszyńskim

Warszawa (teł. w l .  „N ap rz .“) . P o  z a ła tw ie n iu  
s p r a w y  J a w o r z y n y  n a s tą p i w  c z e rw c u  o s ta te c z n e  
u re g u lo w a n ie  g ra n ic y  p o lsk o -cz esk ie j wi C ie sz y ń - 
sk iem  n a  p o d s ta w ie  ra p o r tu  kom isji d e lim itac y j-  
nej.

Wyjazd komisji sejmowej 
na kresy

Warszawa (tel. w i. „N ap rz .“). W c z o ra j kom is ja  
se jm o w a  w y ło n io n a  d la  z b a d a n ia  ad m in is tra c ji n a  
k re sa c h , w y je c h a ła  n a  lu s tra c ję  w ięz ien ia  w  B ia ­
ły m s to k u .

O umowę w górnictwie
W a rs z a w a  (P A T ). R o k o w a n ia  w  za g łę b iu  d ą b -  

ro w sk iem  o z a w a rc ie  n o w ej u m o w y  w  g ó rn ic tw ie  
o d b y w a ją  się  spoko jn ie  i z b liża ją  się  do  k o ń ca . 
U zgodn iono  n a jw a ż n ie jsz e  p u n k ty  u m o w y  o s ta w ­
k ac h  z a ro b k o w y c h  w  d u ży c h  k o p a ln iach  i p u n k t 
o  d o s ta rc z a n iu  o p a łu  d la  g ó rn ik ó w .

Dymisja posła polskiego w Angorze
W a rs z a w a . PAT. P ism a  d o n o sz ą : M ian o w an v  

po se í po lsk i p rz y  rzą d z ie  tu rec k im  w  A ngorze mi 
n is te r  p a n  R o m an  K noll p o d a ł się  do  dym isji.

sp 22*76, k 22‘54, N o w y  Y ork  5*18 i pół, 5*18, 5 ‘18 
i pół, sp 5*21, k  5*16, P a r y ż  30, sp  30*15, k  29*85, 
P ra g a  15*27, sp  15*34, k 15*20, S z w a jc a r ja  91‘90, 
91*73, sp  92*18, k 91*28, W ied eń  7*32 i pó ł, sp 7*35, 
k 7*28, W ło c h y  23*10, sp  23*20, k  23.

W ied eń , 16 m a ja  (P A T ). G iełda. D ew iz y : A m ­
s te rd a m  26530, Z ag rzeb  i B e lg ra d  870, B e rlin  16*50, 
B ru k se la  3464, B u d a p e sz t 0*78, B u k a re sz t 347, 
C h ry s tja n ja  9680, K openhaga 12080, L o ndyn  310000 
M a d ry t 9680, M edio lan  3159, N o w y  Y ork  70935, 
P a r y ż  4122, P r a g a  2100, S o fja  510, S z tokho lm  
18570, W a rs z a w a  — , Z u ry c h  12585, d o la ry  70460, 
belg ijsk ie  3420, b u łg a rsk ie  496, duńsk ie  11940, m a r­
k a  n iem iecka  16, ang ie lsk ie  308200, fra n cu sk ie  4085, 
h o len d ersk ie  26250, w ło sk ie  3160, ju g o sło w iań sk ie  
867, n o rw e sk ie  956, po lsk ie  76-82, ru m u ń sk ie  344, 
sz w e d z k ie  18360, sz w a jc a rsk ie  12470, h iszp ań sk ie  
9560, czesk ie  2087, w ęg ie rsk ie  0*75.

0 pensje dla kawalerów 
Virtuti militari

Warszawa (tel. wł. „Naprz.“). Posłowie Wy­
rz y k o w sk i, M iedz ińsk i i Arntsz k o n fe ro w a li wczo­
raj z preim jerem  G ra b sk im  w sprawie wypłaty, 
p en s ji k a w a le ro m  o rd e ru  V irtu ti m ilita ri. P .  G ra b ­
sk i o św ia d c z y ł, że  pensja za rok bieżący stanow­
czo będzie wypłacona, te rm in u  je d n a k  w yp ła ity  
ntie m o ż e  o z n a c z y ć . O d p o w ied n ia  k w o ta  b ęd z ie  
w s ta w io n a  d o  d o d a tk o w e g o  b u d że tu , k tó r y  rz ą d  
p rz e d ło ż y  S e jm o w i. C o  się ty c z y  p en s ji z a  la ta  
ub ieg łe , to o jednorazowej wypłacie w gotówce 
niema mowy, rz ą d  je d n a k  z a m ie rz a  zo b o w ią za n ie  
to w y p e łn ić  w  ten  sposób , ż e  k a w a le ro m  o rd e ru  
p e n s ja  b ęd z ie  wypłacona w obligacjach państwo, 
wych, ewentualnie w bonach złotych z tem , że  
zn a jd u ją cy m  się  w oiężk iem  położeniu in w alid o m  
b ęd z ie  d a n a  m o ż n o ść  z a s ta w ie n ia  ob ligacji w in­
s ty tu c ja c h  k re d y to w y c h .

0 konkordat z Watykanem
W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rz .“). P r z y  p rez y d ju m  

R a d y  m in is tró w  u tw o rz o n o  kom isję  m iędzym in i­
s te r ia ln ą , d o  k tó re j w c h o d z ą : p o d se k re ta rz  s ta n u  
Studiztóski o ra z  d e leg ac i m in is te rs tw a  w y z n a ń  i 
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . K om isja  p rac u je  n ad  p ro je k ­
tem  k o n k o rd a tu  z W a ty k a n e m  i n a d  ro z g ra n ic z e ­
n iem  d y ec ez ji.

Strajk na niemieckim G. Śląsko
Z ag rze b  (P A T ). S tra jk  ro z s z e rz a  się  n ie zn a cz ­

nie. Z a ło g a  h u ty  „M ałe j P a d w y “ p rz y łą c z y ła  się 
do  s tra jk u . R o b o tn icy  h u ty  „B o rg ia“ nie s tra jk u ją  
je szc ze , ale u p ra w ia ją  b ie rn y  op ó r.

B y to m . (P A T ). S tra jk  n a  Ś ląsk u  O polsk im  z a o ­
s t r z a  się w  d a lsz y m  ciągu. W  g o d zin ach  p o p o łu ­
d n io w y ch  p rz y łą c z y ły  s ię  do  s tra jk u  w ielk ie  z a ­
kłady, m etalu rg iczne . B o rs ig w e rk e  i Z aw a d zk o .

Narady w sprawie kresów wschodoich
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W a rs z a w a , 16 m aja .
D ziś ro z p o c z ę ły  się  n a ra d y  k o m ite tu  dila sp ra w y  

k re s ó w  w sch o d n ich . W  n a ra d a c h  b io rą  u d z ia ł: 
m in is tro w ie  n a le ż ą c y  d o  k o m ite tu  p o lity cz n eg o  
R a d y  m in is tró w  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  k lu b ó w  se j­
m o w y c h : M o ra c z e w sk i i  N ied z ia łk o w sk i (P P S ) , 
K aszn ica , D u b an o w icz  i  S tro ń sk i (kluib D u b an o w i-  
c za ), G rab sk i, S ta n is ła w , K ozicki i  W ie rc z a k  (Z w ią 
z e k  lu d .-n a r.) , S rnólsk i i C h aciń sk i (ch ad ecy ), D ęb ­
sk i (P ia s t) , P o p ie l i  W a c h o w ia k  (N P R ), T h u g u tt,

W o je w ó d z k i i D ąb sk i (W y zw o len ie ), p o z a te m  
m a rsz a łk o w ie  R a ta j i T rą m p c z y ń sk i o r a z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  k resó w , w sch o d n ich : M e y sz to w ic z ,
B rzo s to w sk i, S ta rc z e w sk i, R . SM m sunt, D w o ra ­
k o w sk i, d r .  L & w enherz i  p ro i. R o m er. J a k o  ek s­
p e rc i b io rą  u d z ia ł pp . B o b rz y ń sk i i W a k a r .

N a ra d y  b ę d ą  p o d z ie lo n e  n a  kom isje , k tó re  oprą-» 
outfą s z c z e g ó ły . W  ciągu  n a ra d  p re m je r  G ra b sk i 
o d b ęd z ie  k o n fe ren c ję  z  p rze d s ta w ic ie la m i m niej­
sz o śc i n a ro d o w y c h .

Mobilizacja rosyjska przeciw Rumunji?
Berlin (A W ). „ B erlin e r  T a g e b la t t“ do n o si: W e ­

d łu g  w sze lk ie g o  p raw d o p o d o b ie ń s tw a ' a rm ja  czer­
w o n a  sz y k u je  n ad  D n ies tre m  sw o je  o d d z ia ły  do 
marszu na Rumunję. M ó w ią  o  mobilizacji 1 i pól

miljona żołnierzy nad Dniestrem. K om endan tem  
arm ji je s t B u d ien n y . R o sy jsk ie  p o se ls tw o  w  B e r ­
linie n ie  m o że  z a p rz e c z y ć  tej w iadom ości, chociaż 
je j nie p o tw ie rd z a .

W arunki Milleranda
L o n d y n  (A W ). „ D a ily  M ail“ d onosi z  P a ry ż a ,

iż  p re z y d e n t M illerand  u za leżn ił d a lsz e  sw o je  s ta ­
n o w isk o  w o b e c  n o w ej sy tu a c ji p a r la m e n ta rn e j od 
z g o d y  n o w eg o  r z ą d u  n a : k o n ty n u o w a n ie  o b sa d z e ­
n ia  za g łę b ia  R u h ry  a ż  d o  u sk u te cz n ien ia  sp ła t n ie ­
m ieckich , u trz y m a n ie  p o se ls tw a  f ra n cu sk ieg o  p r z y  
W a ty k a n ie  o ra z  zan iech an ie  w  o b ecn e j sy tu a c ji 
u z n a w a n ia  rz ą d u  so w ieck ieg o . J a k  dz ienn ik  tw ie r ­
dzi, s ą  to  p o s tu la ty  p re z y d e n ta , o d  k tó ry c h  z a le ­
ż n e  będz ie  p o zo s tan ie  jeg o  n a  s ta n o w isk u  p re z y ­
d e n ta  repub lik i.

PRZYWÓDCA SOCJALISTÓW O SYTUACJI
Paryż (A W ). „ E x c e ls io r“ o g ła sz a  w y w ia d  z  p o ­

s łe m  B lum em , k tó r y  o św ia d c z y ł, ż e  F ra n c ja  z d e ­
c y d o w a n a  je s t przeprowadzić propozycje rzeczo­
znawców. P o z a te m  p o se ł B lum  je s t  p rz e k o n a n y , 
ż e  w  p a rla m e n c ie  n iem ieckim  zn a jd z ie  się  n ieza ­
w o d n ie  w ię k sz o ść  z a  p rz y ję c ie m  sp ra w o z d a n ia  
rz e c z o z n a w c ó w . N iem ieck o -n a ro d o w i nie m ogą 
iść  p rz e c iw k o  sp ra w o z d a n iu , p o n ie w a ż  op in ja  p u ­
b lic zn a  z e  sp ra w o z d a n ie m  te m  łą c z y  n ad z ie je  n a  
u sp o k o jen ie  się s to su n k ó w  Europy. S o cja liśc i n ie ­
m ie c c y  p o w in n i u cz y n ić  wszytstko, aby skłonić 
p a r la m e n t do  p rz y ję c ia  sp ra w o z d a n ia .
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Geny ogłoszeń
Za 1 wiersz milimetrowy:

Z w y k ł e  1 0  g r .  —  N a d e s ł a n e  2 5  g r .  —  P o  k r o n i c e  3 0  g r .  

 - - - - -  N a  I . s t r o n i e  4 0  g r c s z y  ■......................
Geny ogłoszeń

Ogłoszenia zamiejscowe 50% cfroisze. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja
nie odpowiada.

D Z I A Ł  I N S E R A T O W Y  „ N A P R Z O D U “  D U N A J E W S K I E G O  5 . —  T E L E F O N  3 1 0 .  —  KONTO PKO. KRAKÓW Nr. 4 0 0 .6 7 0

miNA R A T Y !
-  na bardzo dogodnych warunkach — m

sp rzed a je  f i rm a : 758 U l

Abe Maibruch, Kraków ■
ulica Miodowa L. 1 4 . |

to w a ry  su k ien n e  n a  u b ra n ia  m ęskie i dam sk ie , b o s to n y , kam - HI 
g a rn y , try k o ty n y , sp o d n io w e , p a lto w e , p łó tn a  n a  ko- EU 

szule, p rześc ie rad ła , ręczniki, zefiry  o raz  k a p  p lu ­
szow ych, p ik o w y ch , g o b e lin  i sa ty n o w y ch . §91

iB a a K H a n n ta sn H B B H a a flH H a

L

ADAMA MICKIEWICZA

DO NABYCIA

WE WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 
SPÓŁDZIELNIACH ZWIĄZKU

„ P R O L E 1 A R J A 1  “

Zawiadomienie.
Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz ? Cha­
rakter, zdolności, przezna­
czenie. Jeżeli Ci brak e- 
nergji, równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, postępo­
wać, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi,zwróć 
się do p. Szyllera-Szkolnika 
znawcy dusz, autora prac 
Daukowych. Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub za­
interesowanej osoby, na­
pisz rok, miesiąc urodze­
nia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny; na tych danych 
otrzymasz listem poleco­
nym naukową szczegółową 
analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zda­
rzeń życiowych, odpowie 
dzi na szczerze zadane py­
tania, również horoskop 
ułożony przez słynne med- 
jum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Zł. 3 '—. Je­
żeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wyma­
ga poważnej umysłowej 
pracy, koszta ogłoszeń — 
pocztowe etc. wyżej ozna­
czona suma nie jest zbyt 
wysoką. Osobiście przyj­
muje 12—7 pp. Doświad­
czenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolnika za s zczycone  
chwalebnymi protokółami 
n a u k o w y c h  towarzystw 
Warszawy, świadectwami 
najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odez­
wami prasy. Książki nad­
zwyczaj ciekawej treści na- 
ukowo-pouczającej. Kata­
log ilustrowany darmo. — 
Na przesyłkę dołączyć zna­
czek pocztowy. — Adres: 
Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnlk, Piękna 25, 
pokój 2. Tal. 506.09. 772

¡ n  W g% ®  *9  TF Ew w bardzo wielkim
J r  ii*  tFm m  mm V  Sm  Ba wyborze nadeszły 390
Aa BROSS> K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  4 4
□  □  Narożnik obok Bramy Floriańskiej. □  □

oraz
llnieważniam książkę woj- ObBZIlSnS Z 6kSp&dyCj^

skową wraz z kartą mo­
bilizacyjną, o r a z  certyfikat 
przynależności na nazwisko 
Jan Krzemiński, w P. K. U.

Kraków.

10 stolarzy
do robót stolarskich, budow­
lanych p o s z u k u j e  F i r ma  
„Muanyi* w Krakowie.

poszukiwana do dużego 
magazynu z futrami wia­
domość JACHIMSKI, Szlak 

L. 3, g. 13—15. 726
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NOWA USTAWA
O  O C H R O N I E  L O K A T O R Ó W
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji Prawniczej i TABELKĄ 
DO OBLICZANIA STAWEK PROCENTOWYCH KOMORNEGO wedle rubli, marek 

niemieckich i koron austrjackich, a więc do użytku w całem państwie
opracował Dr. JÓZEF ROSENZWEIG, adwokat i radca miejski w Krakowie

w yszła z druku nakładem  Związku Stow arzyszeń  Sp ó łd zie lczych  „Proletarjat“
CENA 5 0  GROSZY =  9 0 0 .0 0 0  Mk.

Zamówienia przyjmuje Związek robotniczych Stow. Spółdzielczych w Krakowie XXII, ul. Lwowska 2. — 
Nabywać można we wszystkich konsumach robotniczych, w Administracji „Naprzodu*, ul. Dunajewskiego 5

i w miejscach sprzedaży dzienników.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonje dla dzieci robotniczych. *

N IEBYW AŁA  OKAZJA
z której każdy korzystać musi

T y d z i e ń  w i e l k i e j  w y s p r z e d a ż y

O B U W I A
z 10 procent opustem

niżej cen stałych. — Obuwie eleganckie, solidne modne 
i trwałe. 761

G I Z E L A  B R A N D
Kraków, Starowiślna L .  6 .
-•«u; -»mm   ..... —...  «■ rt mmmm i n—
Z a r z ą d  P a ń s tw o w e j  Z u p y  S o ln e j  w  B o c h n i

ogłasza

przetarg ofertowy
na sprzedaż następujących przedmiotów:

1. Jeden kocioł lokomobilowy .Wolfa“ 7 Atm. 28 m> 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta­
wowa 500 zł.

2. Jeden kocioł lokomobilowy „Borsiga“ 6 Atm. 16 mi 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsto* 
wowa 450 zł.

3. Części żeliwne łamaka Kruppa (podstawa i koła za­
machowe). Cena podstawowa 0 05 zł. za 1 kg.

4. Koło linowe 3500 m/m, szerokie 350 m/m, na 5 lin, 
średnica otworu w głowie koła 140 m/m. Cena pod­
stawowa 0 07 zł. za 1 kg.

5. Dwa koła linowe o średnicy 620 m/m na 6 lin. Ce­
na podstawowa 0 07 zł. za 1 kg.

6. Rama i cylinder z tłokiem parowej maszyny o sile 
do 60 HP. Cena podstawowa 0'05 zł. za 1 kg.

7. 210 szt. osi do wozów gospodarczych zupełnie Hit 
wych. Cena podstawowa 0*40 zł. za 1 kg.
Oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 2 czerwca 

br. w biurze Zarządu Zupy Solnej w Bochni. 751
Z a r z ą d  Ż u p y  S o l n e j .

Z . R . S . S . „ P r o l e t a r j a t “ ,  K ra k ó w , z a  r .  1 9 2 3
Stan czynny: 1. Rk kasy 3,484.003.237 91, 2. Rk dostaw­

ców 11,408.902,892.86 3. Odbiorców 8.357.975,613-86. 
4. Towarów 54,465.284.6405. Rk lokacji, 1) 1.294.912,433*64.
6. Rk lokacji drukarni 2,406.097,600’— 7. Rk ruchomości 
7.380,828*54. 8. Rk nieruchomości 19,500.000’— 9. Rk 
drwalni 646.264,676-34. 10. Rk weksli 8,167.200.000-— 11 Rk 
maszyn w drwalni 150.835'— Suma 90,257.672,758'15.

Stan bierny: 1. Rk dostawców 7,010.776,049-— 2. Rk 
odbiorców 20,705,305.99944. 3. Rk bieżący 1,207.986,350-38 
4. Rk udziałów 4,704.846,889 31. 5. Rk funduszu rezerwo­
wego 12,217,002.010*27.6. Rk niezałatwionych 12,017.225,602.
7. Rk Kasy Oszczędności 1,594.251,645*73. 8. Rk drwalni 
646.264,676 34. 9. Rk reeskontu weksli 10,795.750,000*— 
10, Rk warsztatu szew. 386.095 11. Rk masarni 1,836.000. 
Nadwyżka 19,356.042,430*68, Suma 90,257.672.758*15, Rk 
strat nadwyżek i nadwyżki czystej: Nadwyżka brutto na 
towarach53,158.420,042*32 Koszta transportu 4,783.147,993*20 
Cło i a kcyza 1.303,900.623-50. Administracja 16,404.194.776 04. 
Odpisano 5% ruchmości, 10% z maszyn, 25% z nieru­
chomości 905,224*76. Rk procentów 881,600.471-97. Rk 
prowizji bankowej 16.621,167*03. Rachunek podatków 
1,421.232,871-14. Rk opakowań 490.774,500. Odpisano do 
funduszu rezerwowego 8,500.000,000. Nadwyżka netto 
19,356.042,430*68. Suma =  53,158.420,042-32. ,757

Kraków, dnia 31 grudnia 1923 r.

“ “ O G ŁO SZEN IE . '
Wa czw artek  dnia 22 m aja  1924  o godz. 7 w ieczór

odbędzie się
w lokalu  D rukarni Ludowej przy ul. D unajew skiego  5

Roczne 
Walne Zgromadzenie
członków „Drukarni ludowej“

Spółki zarej. z ogr. odp. w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Zmiana statutu.
4. Sprawozdanie z czynności Zarządu i złożenie rachun­

ków za r. 1923.
5. Wnioski Zarządu co do rozdziału zysku.
6. Wnioski i interpelacje członków.

Dyrekcja.

,W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


